
Plon 
oAłałniaąo roku.

A za icio łatki

MAMY już dane o wykona­
niu planu gospodarczego 
w ostatnim roku sześciolat 
ki. Pomyślne sq to na ogól dane. 

Z komunikatu ogłoszonego przez 
Główny Urząd Statystyczny wy­
nika. że rok 1955 był rokiem dal 
szego narastania Siły Polski, do 
skonalenia naszej gospodarki.

W ostatnim roku sześciolatki 
produkcja przemysłowa zwiększy 
ła się o 11 proc, w porównaniu 
z poprzednim rokiem. Plan pro­
dukcji przemysłowej został nie 
tylko wykonany, ale przekroczo­
ny o 3,4 proc.

Realizując uchwały II Zja 
zdu naszej partii o potrzebie 

możonej walki o wzrost stopy 
życiowej, o lepsze zaopatrzenie 
rynkii, wyprodukowaliśmy w 1955 
roku o 20 proc, więcej tluszczóvr 
zw.erzęcych, o 8 proc, więcej mle 
ka, o 21 proc, cukierków, o 6 
proc. — tkanin wełnianych, o 6 
proc. — obuwia skórzanego, o 13 
Proc. — mebli itp. Dlatego rok 
ubiegły — mimo trudności z mię 
sem i masłem — przyniósł pew­
ną poprawę w zaopatrzeniu ryn 
ku.

Poprawa mogłaby być wydat­
niejsza, pomyślniejsze mogłyby 
być rezultaty naszej walki o 
wzrost stopy życiowej, gdyby wy 
pełnione zostały całkowicie na­
sze zamierzenia zwiększenia pro 
dukcji rolniczej. Niestety. Wpraw 
dzie w minionym roku wzrosła ho 
dowla i dopisały na ogół warun 
ki atmosferyczne, wprawdzie do­
starczyliśmy w tym czasie rolni­
ctwu dużo więcej maszyn, narzę 
dzi i nawozów, produkcja czte­
rech zbóż wzrosła o 15 proc, ale 
plan produkcji rolniczej nie zo­
stał wykonany w pełni. Swiadęzy 
to, że nie umiemy jeszcze orga 
n zować dostatecznie skutecznej 
v.alki o dość szybki rozwój gospo 
darki rolnej, o należyte urucho­
mienie wielkich jeszcze rezerw, 
m. in. o pełną likwidację odło­
gów.
/ Komunikat GUS przynosi sporo 
informacji o wzroście kultury pro 
dukcji w naszej gospodarce. A 
więc przede wszystkim: w 1955 
roku w przemyśle po raz pierw 
szy wykonaliśmy całkowicie plan 
obniżki kosztów własnych. Co 
prawda, nie wszystkie fabryki i 
przedsiębiorstwa jednakowo przy 
czyniły się do tego, że koszty w 
porównaniu z rokiem 1954 zmala 
ły w przemyśle średnio o 2,9 
proc., ale postęp w tej dziedzi­
nie jest niezaprzeczalny. Ani 
na chwilę nie wolno nam zapo­
minać, że potanienie produkcji 
- to jeden z podstawowych wa­
runków wykonania nowego pla­
nu, którego realizację tylko co 
zaczęliśmy, planu, który wypeł­
niać będziemy pod hasłem: Przy 
najmniejszych kosztach — naj- } 
większe wyniki.

Właśnie dlatego szczególne 
znaczenie posiadają dla nas in­
formacje zawarte w komunikacie 
o środkach i drogach jakimi zmie 
rzaliśmy w roku ubiegłym — w 
zasadzie z powodzeniem — do 
niższych kosztów produkcji. I tak ; 
umieliśmy w minionym roku wy 
walczyć pewien wzrost jakości 
produkcji.

Zaznaczyła się wreszcie pew ' 
na poprawa w zakresie zmniej- ' 
szania zużycia surowców i ma- j 
tenałów na wykonanie jednostki ’ 
produkcji. I tak o 8 proc., w po- ‘ 
równaniu z 1954 rokiem, zmalało ; 
zużycie węgla na wyprodukowa 
nie 1 kWh energii elektrycznej, o 
6 proc, jednostkowe zużycie kok­
su suchego do produkcji surówki, 
o około 3,5 proc, zużycie papie 
rowki do produkcji celulozy siar 
czanowej niebielonej. Ale kto mo 
że zaprzeczyć, że sukcesy osiąg­
nięte w podnoszeniu jakości, wy 
dajności, w wykorzystywaniu mo­
cy produkcyjnych i zmniejszaniu 
zużycia materiałów i surowców, 
mogły być znacznie większe?

Jednym z najważniejszych kryto • 
riów rozwoju przemysłu, obok 
tempa wzrostu jego produkcji, jest 
nieustanny postęp techniczny. On 
w ostatecznym rachunku decydu 
je o potencjale i sile przemy­
słu danego kraju. Toteż jeśli w 
zasadzie oceniamy pozytywnie wy 
niki gospodarcze ostatniego roku 
6-latki, to m. in. dlatego, że w 
tym roku uruchomiliśmy seryjną 
produkcję 86 typów nowych ma­
szyn i opracowaliśmy prototypy 
34 maszyn i urządzeń, że na sze­
rszą skalę rozwinęliśmy prace 
naukowo - badawcze. Komunikat 
GUS stwierdza, że w ciągu minio

5600 nowych izb 
odda w bieżącym roku 

spółdzielcze budownictwo mieszkaniowe
WARSZAWA. Sejmowa Ko- 

misja Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej, obradująca 
dnia 4 bm. pod przewodnic­
twem posła Jerzego Albrech­
ta, zajęła się zaniedbanym do 
tychczas spółdzielczym budów 
nictwem mieszkaniowym. Oce 
ny stanu tego budownictwa, 
jak również, jego perspektyw 
na przyszłość, dokonał przed­
stawiciel Centralnego Związ­

ku Spółdzielczego — instytu­
cji, której podległe są rów­
nież spółdzielnie budownic­
twa mieszkaniowego.

Zarówno działalność tych 
spółdzielni, jak i referat przed 
stawiciela CZS, nie wyjaśnia­
jący wielu istotnych proble­
mów, spotkały się z ostrą kry 
tyką posłów. Analizując nie­
domagania i błędy spółdziel­
czości budownictwa mieszka-

Waclaw Chytrowski — funkcjonariusz XXI Komisariatu MO 
w Warszawie uratował życie czworgu dzieciom, pod którymi za­
łamał się lód, pokrywający staw przy ul. Gdańskiej na Żolibo­
rzu. Bohaterski milicjant bez wahania pośpieszył na ratunek to­
nącym rzucając się w blellżnle do lodowatej wody w kilkuna­
stostopniowy mróz.

Warto dodać, że Chybowskl Jest żonaty 1 ma 3-Ietnle dziecko.
Na zdjęciu: bohaterski milicjant z wizytą u IZ-letnlego Józefa 

1 7-letnlego Janusza Klejzo — dwóch z 4 chłopców, którzy mu 
zawdzięczają życie.

(CAF — fot. Dąbrowieckl).

We wsi Batorowo 
pow. Złotów 

powstała
spółdzielnia 
produkcyjna
15 chłopów ze wsi Batoro 

wo, pow. Złotów zorganizo­
wało u siebie spółdzielnię 
produkcyjną. Przewodniczą­
cym zarządu spółdzielni wy­
brany został sekretarz wiej­
skiego koła ZSCh Władysław 
Jopek.

EUGENIA SOBCZYK 
korespondent

Już za kilka dni
ogłosimy nowy

KONKURS
Tematyka jego będzie 

związana z dyskusją nad 
założeniami planu 5-Ietnie- 
so.

Szczegóły w najbliższych 
numerach.

nlowego posłowie wskazywali 
drogi jej uzdrowienia.

Na terenie kraju działało 
dotychczas 79 spółdzielni. W 
roku bieżącym rozpocząć ma­
ją działalność dalsze. W okre­
sie od 1953 r. do 1955 r. spół­
dzielnie oddały do użytku 
zaledwie 5 269 izb. Plan na 
rok bieżący przewiduje odda­
nie 5 600 dalszych izb.

Posłowie przyjęli wniosek 
przewodniczącego, by dotych­
czasowe obrady komisji nad 
zagadnieniami spółdzielczego 
budownictwa mieszkaniowego 
uważać za wstęp do prac nad 
tym zagadnieniem. Zgłoszono 
szereg postulatów pod adre­
sem Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej j CZS. których 
realizacja ma zapewnić pra­
widłowy rozwój spółdzielcze­
go budownictwa. Komisja po­
stanowiła jedno z kolejnych 
posiedzeń pośwlęcić-dalszemu 
rozpatrzeniu tych spraw.

Otwarcie nowej linii 
komunikacji lotniczej 
Berlin — Warszawa
WARSZAWA. 4 bm. w godzinach poran­

nych na lotnisku Okęcie w Warszawie, wylą­
dował pierwszy rejsowy samolot pasażerski 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Przy­
lot samolotu niemieckiego z Berlina nastąpił 
w wyniku podpisania między PLL „Lot“ 
a liniami lotniczymi NRD „Deutsche Luft­
hansa" umowy o generalnym przedstawiciel­
stwie i wzajemnej obsłudze.

Pierwszy przylot samolotu pasażerskiego 
„Deutsche Lufthansa" zapoczątkował nor­
malną komunikację lotniczą między NRD 
a Polską. Samoloty niemieckie przylatywać 
będą z Berlina dwa razy w 
tygodniu. W pozostałe dni ty­
godnia linię Warszawa — 
Berlin obsługiwać będą, jak 
dotychczas, samoloty PLL 
„Lot". Dzięki temu więc po­
łączenie lotnicze na tej tra­
sie utrzymywane będzie co­
dziennie.

Str. 2 — POM Świdwin 
odpowiada na aoel Kom- 
nina;

Łódzką Wytwórnia Środków Odżywczych Jest 
pierwszym zakładem w Polsce produkującym 
rozmaite konserwy — bigos, pulpety, baraninę, 
„gołąbki" w sosie pomidorowym Itd.

Na zdjęciu: w hall wytwórni.
CAł’ — fot. Ma* Szarfharc

Nakładem „Książki 
1 Wiedzy" ukaząłc 
się trzecie wydanie 

polskiego przekładu „An 
ty_Duehringa" Fryde­
ryka Engelsa.

Do wydania tego włą­
czono w „dodatku" na­
stępujące prace F. En 
gelsa: starą przedmowa 
do „Anty-Duehringa" — 
o diaiektyce; notatki do 
„Anty-Duehringa ■ oraz 
ukazujące się po raz 
p.erwszy w języku pol- 
sklm: fragmenty prac 
przygotowawczych do 
.Anty-Duehringa".

• • •

W KOPALNI „Pol­
ska" uruchomione 
ostatnio nowy 

wentylator dołowy o 
wydajności 1100 metrów 
sześciennych powietrza 
na 1 minutę. Wentyla­
tor ten zmontowany w 
poziomie 430 wybitnie 
poprawił warunki pracy 
górników, zatrudnionych 
w podziemiach kopalni.

• • •

NA wydziale W-2 w 
Pafawagu ukończo­
ny został montaż 

wszystkich maszyn i u. 
rządzeń potrzebnych do 
uruchomienia produkcji 
wagonów towarowych

K. J. Woroszyłow 
otrzymał tytuł 

Bohatera 
Związku Radzieckiego

MOSKWA. W uznaniu wybitnych zasług Prze­
wodniczącego Prezydium Pady Najwyższej ZSRR 
K. J. Woroszyłowa, położonych w obronie pań­
stwa radzieckiego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR nadało mu tytuł Bohatera Związku Radziec­
kiego z jednoczesnym wręczeniem Orderu Lenina 
i medalu „Złotej Gwiazdy".

Depesza KC PZPR
Do
TOWARZYSZA
KLIMENTA JEFREMOWlCZA WOROSZYŁOWA 
PRZEWODNICZĄCEGO
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

MOSKWA
WIELCE SZANOWNY 

1 DROGI TOWARZYSZU!
W 75 rocznicę Waszych 

urodzin przesyłamy Warn 
nasze gorące pozdrowienia 
i z głębi serca płynące ży­
czenia długich lat zdrowia i 
twórczej pracy w służbie 
wielkiej sprawy komuniz­
mu, której z takim niezrów 
nanytn oddaniem, bohater­
stwem i ofiarnością służy­
liście całe swe życie.

Wasza droga robotnika — 
zawodowego rewolucjonisty 
od pracy w nielegalnych 
organizacjach robotniczych 
pod caratem, przerwanej 
jedynie więzieniem i zsył­
ką, poprzez wielkie dnie 
Października i fronty zwy­
cięskich wojen w obronie 
socjalistycznej ojczyzny, n» 
czołowych placówkach par­
tii komunistyczre.i i rządu 
radzieckiego do działalności 
na stanowisku przewodn’-

ZA KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE. 

BOLESŁAW BIERUT

Ulepszone superkutry
uzyskały uznanie

GDAŃSK. Rybacy „Arki", załogi ulepszonych w ubie­
głym roku superkutrów, z zadowoleniem wyrażają się 
o swoich jednostkach. Dotyczy to przede wszystkim roz­
wiązania wnętrz 24-metrowej długości superkutrów. Prze­
budowa wnętrza stworzyła znacznie lepsze warunki pracy 

i odpoczynku rybaków. Kajuty dla załogi 
są obecnie znacznie wygodniejsze, powięk­
szona nadbudówka posiada wszystkie po­
mieszczenia gospodarcze i sanitarne. Znalazł 
tu m. in. miejsce izolowany magazyn żyw­
nościowy. Po raz pierwszy ciepło spalin sil­
nika głównego zostało wykorzystane do 
ogrzewania wody do mycia oraz do susze­
nia ubrań ochronnych.

Dobudowana w przedniej części dziobów- 
ka nie tylko chroni załogę przebywającą na 
pokładzie przed bryzgami fal i podmuchem 
wiatrów, ale spełnia rolę magazynu siecio­
wego. Powierzchnia żagli wynosi obecnie 
45 metrów kwadratowych, co pozwala je­
dnostkom rozwijać* większą niż dotychczas 
szybkość.

Po morzu pływa już obecnie 8 nowych, 
ulepszonych superkutrów „Arki". Wkrótce 
rybacy tego przedsiębiorstwa otrzymają dal­
sze nowe jednostki. Jednocześnie prowadzi 
się przebudowę superkutrów dawniej wodo­
wanych.

Krótkie wiadomości

czącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR jest dro­
gą zasłużonego syna wiel­
kiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, któ­
ra przewodzi międzynaro­
dowej klasie robotniczej w j 
Jej walce o pokój i socja- J 
lizm.

Polska klasa robotnicza 
widzi w Waszej osobie i w 
dziele Waszego życia wspa- : 
ulały wzór proletariackie­
go bojownika i przywódcy 
partyjnego, który wierny ' 
nauce Wielkiego Lenina łą­
czy w sobie miłość do ludu j 
i głęboki internacjonalizm \ 
z nieugiętą wolą i hartem : 
w walce o szczęście czło­
wieka.

Przyjmljcie, Drogi Kll- 
mencie Jefremowiczu, wy­
razy naszego głębokiego sza 
cunku i najszczerszej, naj- i 
żywszej sympatii.

zamówionych przez In­
die W wielkiej hall sta­
nęło około ro nowych 
maszyn, m. tn. wiertar­
ki promieniste, nożyce 
gilotynowe, piły tarczo_ 
we, frezarki, tokarki 
Itp. Obecnie ustawia alę 
strttgawkl, które po­
trzebne będą w dalszej 
fazie produkcji.

* • •

Milicjant Marian 
Dmitruk wracał r. 
lasu wioząc ze so 

t-a skonfiskowaną kłu­
sownikowi dubeltówkę 
wraz z amunicją. Prze. 
Jeżdżająe przez las w 
pobliżu wsi Adamów w 
pow. Zamość, zobacz; ‘ 
przemykającego się w 
P-ibllżu drogi dużego 
wilka. Ponieważ dubel­
tówka zabrana kli,tro­
nikowi nie bvła nabit., 
nillcjant wystrzelił j 
pistoletu, ranlae dra­
pieżnika. Drugi strzał 
pą.dl w stron ; zwierzą 
z nabitej szybko dóbel_ 
towkl kłusownika, zabi­
jając ogromnego wllka- 
baslora, który — Jak się 
okazało — ważył 7S kg 
Milicjant otrzymał 
Prez. Rady Narodowej 
w Zamościu nagrodę w 
wysokości 1084 ai.

Bohaterski 
milicjant

Samochody ciężarowe
STAR — za zboże

WARSZAWA. Spółdzielnia 
produkcyjna, która po wypeł­
nieniu obowiązkowych do­
staw -zboża i uregulowaniu na 
leżności POM sprzeda pań­
stwu co najmniej 35 ton zbo­
ża po cenach rynkowych, uzy 
skuje prawo do nabycia samo 
chodu marki „Star". Dotych­
czas zakupiło samochody 2C 
spółdzielni.

Samochody, jako premie za 
sprzedaż państwu zboża żaku 
piło najwięcej spółdzielni w 
woj. opolskim, gdzie wydano 
7 kuponów, uprawniających 
do zakupu aut.

4 spółdzielnie nabyły samo­
chody w woj. olsztyńskim a w 
woj, bydgoskim samochód za 
zboże zakupiła spółdzielnia 
produkcyjna Sadki w pow. 
Wyrzysk.

Polska telewizja MONTAŻ SIECI 
TELEWIZYJNEJ 

W PAŁACU
KULTURY 
1 NAUKI
Na zdjęciu: 

specjaliści ra­
dzieccy inżynie­
rowie Aleksan­
der Władimirów, 
Jan Charczikian 
i Herman Kedrln 
omawiają plan 
montażu w sali 
telewizyjnej apa ratury siuayjnej 
z inżynierami 
polskimi.



Plon
ostatniego roku 

sześciolatki

Z inicjatywy KC PZPR i Prezydium Rządu 
odbędzie się na wiosnę 

Krajowa Narada Budownictwa

nych 12 miesięcy rozwiązaliśmy 
szereg zagadnień związanych z 
przygotowaniem do budowy realt 
tora atomowego oraz opanowa­
niem techniki półprzewodników. 
Rok ubiegły przyniósł dalszy po­
stęp w dziedzinie mechanizacji 
pracy. Zastosowaliśmy w produk­
cji szereg nowych procesów tech 
nolcgicznych, rozwija się ruch 
racjonalizatorski.

Mówiąc o blaskach i cieniach 
naszej procy i walki w roku ubie­
głym. podsumowanych w komuni 
kacie GUS, nie można pominąć 
spraw związanych z naszą polity 
ką inwestycyjną. Każdy z nas 
orientuje się, że , aby produko 
wać z każdym rokiem więcej, trze 
ba nie tylko bić się o maksymal 
ne wykorzystanie istniejących mo 
cy, nie tylko produkować coraz 
taniej, wprowadzać do produkcji 
nowe procesy technologiczne. 
Trzeba również inwestować. Więc 
jak przebiegały u nas inwesty­
cje w roku ubiegłymi W jakim 
stopniu wzmocniły one naszą go 
spodarkę i polepszyły warunki ży 
cia | pracy narodu!

Dużo można by na ten temat 
powiedzieć. Więc przede wszyst 
kim, zgodnie z naszą polityką o- 
kazania możliwie największej po­
mocy wsi, po to, by uzyskać 
wzrost produkcji rolnej, zwiększy 
liśmy inwestycje rolne. Dalej, w 
przemyśle uruchomiliśmy w r. 
1955 szereg podstawowych agre 
gatów w hucie im. Lenina, czy. 
niąc ją największym działającym 
przeds.ębiorstwem hutniczym Pol 
ski. Oddaliśmy do eksploatacji 
szereg innych przedsiębiorstw. 
Dokonaliśmy niemałej roboty w 
zakresie inwestycji socjalno • kul 
turalnych. W 1955 r. oddano m. 
in. do użytfiti w miastach około 
155 tys. Izb mieszkalnych (tj. o 
7 proc, więcej niż w roku 1954), 
7 tys. łóżek w szpitalach, izbach 
chorych I izbach porodowych, 
zwiększyliśmy o 10 proc, liczbę 
miejsc w żłobkach stałych i o 2 
proc, w przedszkolach itp. Choć 
wszystkie te inwestycje stanowią 
niewątpliwy postęp, to jednak 
nie zaspokajają one jeszcze w 
pełni istniejących potrzeb.

12 miesięcy pracy, 12 miesięcy 
walki... Szmat roboty dokonaliś­
my w ostatnim roku sześciolatki 
I to przecież nie tylko w dzie­
dzinie produkcji. Oto dokonaliś­
my w ubiegłym roku obniżki cen, 
podnieśliśmy płace niektórym 
grupom pracowników, nasza go 
spodarka zatrudniła w tym cza­
sie o 4 proc, więcej pracowników 
niż w r. 1954. Wielu ludziom 
jest jeszcze ciężko, ale zrobiliśmy 
pewien krok naprzód-realne pła 
ce pracowników poza rolnictwem 
wzrosły, według wstępnych obli­
czeń średnio - o około 6 proc, 
w porównaniu z rokiem 1954, re 
alne dochody chłopów-o około 7 
proc. Świadczy o tym wymownie wy 
konanie i przekroczon e planu obro 
tu handlu detalicznego. W 1955 
roku sprzedano ludności o 11 
proc, więcej towarów niż w 1954 
r., w tym w sieci handlu wiejskie 
go CRS o 2 proc, więcej. A więc 
wzmogliśmy w r. ub. siłę gospo 
darczą naszego kroju i dzięki te 
mu poprawiliśmy w pewnym stop 
niu warunki życia i pracy naro 
du.

Aby pomnożyć te sukcesy wy 
wałczone w ostatnim roku sześ­
ciolatki, musimy przede wszyst­
kim z jeszcze większą, niż dotych 
czas, energią walczyć o wzrost 
produkcji rolnej; wszystkie odłogi 
muszą być zagospodarowane i 
dawać nam zboże. Musimy z u- 
porem kontynuować i pogłębiać 
walkę o niższe koszty produkcji 
we wszystkich gałęziach gospo­
darki. To jest sprawa o pierwszo­
rzędnym znaczeniu. Musimy także 
podnieść na znacznie wyższy po­
ziom nasze starania o rozwój 
handlu zagranicznego. Bez ek­
sportu nie ma importu. A bez im 
portu nie może być pomyślnej 
pracy w wielu gałęziach naszej 
gospodarki, nie można podnosić 
poziomu życia ludności. W dal­
szym ciągu stoi przed nami zada 
nie forsowania postępu technicz­
nego.

Kraj nasz wkroczył miesiąc te­
mu w okres nowego, wieloletnie­
go planu gospodarczego. Uczyń 
my wszystko, by plan ten pomno 
żył sukcesy, jakie w niełatwej 
walce osiaanęhfany w minionych 
tatach.

WARSZAWA. Z inicjaty­
wy Komitetu Centralnego 
PZPR i Prezydium Rządu, 
na wiosnę br. odbędzie się 
wielka Krajowa Narada 
Budownictwa. Celem jej bę 
dzie podsumowanie dorobku 
naszego budownictwa, omó­
wienie dotychczasowych nie 
domagań i błędów, ujaw­
nienie rezerw produkcyj­
nych i — na tle tej analizy 
— wytyczenie kierunków 
działania zabezpieczających 
pełną realizację zwiększo­
nych zadań budownictwa, 
w szczególności budowni­
ctwa mieszkaniowego i wiej 
skiego, w planie 5-letnim. 
Naradę Krajową poprzedzą 
narady wojewódzkie i bran­
żowe, w których wziąć mają 
udział również przedstawi­
ciele użytkowników (miesz­
kańców nowych domów, 
przed«tawiciele załóg nowych 
zakładów przemysłowych). 
Równolegle rozwijać się bę­
dzie w przedsiębiorstwach 
budowlanych dvskusja nad 
zakładowymi planami 5-let- 
nimi.

Komitet organizacyjny 
Krajowej Narady Budowni­
ctwa opracował tezy, z któ­

rymi przewodniczący komi­
tetu, wiceprezes Rady Mi­
nistrów dr Stefan Jędry- 
chowski zaznajomił w dniu 
3 bm. przedstawicieli korni 
tetów wojewódzkich PZPR 
i centralnego aktywu budo­
wlanego. Naradzie przewód 
niczył sekretarz KC PZPR, 
Jerzy Morawski.

Poniżej zamieszczamy frag 
menty przemówienia S. Ję- 
drychowskiego.

POSTĘP TECHNICZNY 
I WYDOBYCIE 

REZERW

Główne kierunki tez — to 
walka o postęp techniczny 
w budownictwie 1 wydoby­
cie wszystkich rezerw.

BUDUJEMY
WCIĄŻ JESZCZE ZA MAŁO

Chociaż budowaliśmy do­
tychczas w przeliczeniu na 
1 000 mieszkańców więcej 
izb niż np. Czechosłowacja 
i NRD, nasza sytuacja mie 
szkanlowa jest nadal gorsza 
niż w tych krajach. Znacz­
nie w tyle pozostał emv pod 
względem tempa budowni­
ctwa za Związkiem Radziec-

Z poczty redakcyjnej

W sprawie zaopatrzenia w opal
mieszkańców Sianowa

BERNARD Konarski z 
ZPZ w Sianowie pisze 
do nas tak:

„Od kilku lat zaopatrzenie 
w opał na zimę stało się w 
Sianowie poważnym proble­
mem. Stało się to na skutek 
włączenia tej miejscowości 
do tzw. strefy wiejskiej. O- 
znacza to, że ludność Siano­
wa powinna być zaopatrywa 
na przez GS-y w torf i drze­
wo.

Jak praktycznie przedsta­
wia się ta sprawa?

Otóż GS posiadała torf na 
podmokłych łąkach, w odle­
głości około 7 km od Siano­
wa, w cenie 129 zł za tonę 
loco właśnie te łąki. Przy­
wóz jednej tony wynosi o- 
koło 70 zł. Koszt więc torfu 
w stosunku do jego warto­
ści opałowej jest niewspół­
miernie wysoki. Ponadto na 
okres zimowy GS posiadała 
tylko taką ilość torfu, która 
wystarczyła zaledwie na za­
spokojenie potrzeb około 
30—4Ó proc, ludności Siano­
wa.

Co do drzewa, to w zasa­
dzie GS w ogóle go nie 
sprzedawała.

W jesieni bieżącego roku

na skutek różnych starań 
przyznano na Sianów węgiel 
w ilości pokrywającej 50 
proc, ogólnego zapotrzebo­
wania.

Na następne przydziały 
nie ma zbyt wielkiej nadziei.

Jak więc radzą sobie mie­
szkańcy?

Idzie się do lasu, umawia 
z leśniczym i przeprowadza 
tzw. „trzebionkę", to jest 
wycinanie suchych lub cho­
rych drzew. Następnie trze­
ba z lasu powyciągać ten z 
trudem zdobyty opał na dro­
gę, poukładać i przewieźć 
do domu. Ile z tym jest kło­
potu, nie trzeba chyba ni­
kogo o tym przekonywać".

Jak przedstawia się sytua­
cja z zaopatrywaniem w o- 
pał, wie doskonale Prezy­
dium Woj. RN i PRN w Ko­
szalinie, ale lata płyną, a 
sytuacja nie zmienia się.
. Chyba już czas, aby w 
Sianowie uregulować spra­
wę zaopatrywania ludności 
w dostateczną ilość opału. 
Przypuszczamy, że zajmie 
się tą sprawą Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej 
w Koszalinie.

kim i najbardziej rozwinię­
tymi krajami kapitalistycz­
nymi.

W zakresie budownictwa 
mieszkaniowego przewiduje 
się wybudowanie w 1960 r. 
w miastach około 300 tys. 
izb ze środków państwo­
wych (nie licząc budowni­
ctwa indywidualnego, pry­
watnego i spółdzielczego).

Tak poważny wzrost budów 
nictwa mieszkaniowego wymą 
ga zasadniczego przełomu — 
przejścia od tradycyjnych me 
tod wykonawstwa na nowo­
czesne, przemysłowe metody 
pracy. Wprowadzenie tych 
metod, stosowanie montażu 
wielkich elementów uzależnić 
ne jest od stworzenia bazy 
produkcyjnej prefabrykowa­
nych elementów żelbetowych. 
Mamy w tej dziedzinie wiel­
kie zaniedbania. Przewiduje 
się, że w latach 1955—60 pro­
dukcja tych elementów wzroś­
nie z 400 tys. m’ do 3.200 tys. 
m’. Będzie to wymagało budo­
wy 107 wytwórni stałych i 
polowych.

WIĘCEJ
NOWOCZESNYCH MASZYN

Na rok 1960 planuje się 
zmechanizowanie robót ziem­
nych w 80 proc., zaś transpor 
tu pionowego przy pomocy 
ciężkich żurawi — w ok. 60 
proc. Budownictwo otrzymać 
ma w ciągu 5 lat 1 500 kopa­
rek, 700 spycharek, 140 zgar­
niarek, 1 500 żurawi wieżo­
wych oraz innych typów dźwi 
gów j to zarówno z dostaw 
zagranicznych, jak j produk­
cji własnej.

TANIEJ — TO WIĘCEJ
MIESZKAŃ

Wprowadzając przemysło­
we metody pracy i postęp 
techniczny — podkreśla mów 
ca — nie można tracić z oczu 
doniosłego zagadnienia kosz­
tów. Postęp techniczny, u- 
przemysłowienie budownic­
twa, to jedyna droga do ra­
dykalnego potanienia budów 
nictwa. Możliwości poważ­
nego potanienia budowy 
tkwią również w likwidowa­
niu zbyt jeszcze wielkiego 
marnotrawstwa materiałów, 
przestrzeganiu dyscypliny 
płac, w zastępowaniu pry­
watnych wozaków taborem 
transportowym przedsię­
biorstw, w poprawie organi­
zacji prac budowlanych, w 
dokładnym kosztorysowaniu 
inwestycji i ścisłym prze­
strzeganiu kosztorysów.

Pomagajmy sobie w remontach

ROM Świdwin odpowiada
na apel Komnina

Oto zestawienie niektórych części zamiennych do ciąg­
ników „Ursus" i „Zetor", które może odstąpić innym war­
sztatom POM i PGR dyrekcja POM w Świdwinie.

„Zetor"
szt. nr. katai.

cewka uzwojenia 6 576
korpus pompy olej. 6 871
tuleja tarczy sprzęgła 7 8019
regulator napięcia 9 —•
zębatka 5 >621
mimośród fl 111
krążek nazęblany 14 1022
ślimacznica 10 3079
rozpleracz szczęk 10 3528
kolo zębate 1 3513

„Ursus"
szt. nr. katai.

dławtk 4 2113
pierścień 4 4022
oś regulatora 12 4031
tuleje SI 6122, 5118
pierścienie 20 8063, 8065
kola zębate 16 <111, 5113, 5312
osłona gruszy żarowej 1 1021
pierścień odległościowy 3 4055
oś dolna 10 4225
widełki 6 1013, 6115
jarzmo sprzęgła 2 4016

Natomiast dyrekcja POM w Swrdwfnie poszukuje na­
stępujących części zamiennych, które być może znajdą się 
w innych warsztatach POM czy PGR;

Do ciągnika „Ursus
szt. nr. katai.

tulejka wałka sterowego 8 1228
pokrywa obsady 5 1203
korpus wentylatora 4 2610
pas klinowy '.0 2631
wałek sterowy 5 1718
koła zębate Z 4 5211
pompa paliwa 5 8100

Do kultywatora
nr. kata!.

łożyska środkowe dolne 101 MCWO5

Poza tym warsztaty poszukufą: ru.itt wysiewne, elek­
trody, drut mosiężny i żelazny do spawania, stal okrągłą 
i różnego rodzaju śruby.

Nagrody miasta Poznania 
za rok 1955

POZNAN. 3 bm. Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu podało do wiadomo­
ści uchwałę o przyznaniu na­
gród za rok 1955.

Nagrodę naukową otrzymał 
prodziekan Wydziału Prawa 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu, docent 
dr Józef Wąsicki za cało­
kształt prac naukowych wy­
danych w ostatnich latach.

Nagrodę literacką przyzna­
no Bogusławowi Kogutowi za 
całokształt pracy literackiej.

Nagrodę artystyczną otrzy­
mała wybitna solistka Pań­
stwowej Opery im. Stanisława 
Moniuszki — Antonina Ka­
wecka, która odniosła szereg 
sukcesów w czasie występów 
w ZSRR, Chińskiej Republice 
Ludowej oraz innych pań­
stwach. Obecnie Antonina Ka

wecka bawi na gościnnych' 
występach w NRD.

Nagrodę młodych otrzymał 
artysta - rzeźbiarz, specjali­
zujący się w medalierstwie, 
Józef Stasiński — laureat 
I nagrody za wystawione me­
dale na międzynarodowej wy­
stawie z okazji V Światowego 
Festiwalu i I nagrody za rzeź­
bę pod tytułem „Ochroń 
mnie" na Ogólnopolskiej Wy­
stawie Młodej Plastyki.

Nagrodę techniczną przy­
znano przodownikowi pracy 
i racjonalizatorowi, zatrudnio­
nemu w zakładach metalo­
wych im. J. Stalina Antonie­
mu Kaiserowi, który w czasie 
swojej pracy w ZIŚPO złożył 
81 projektów racjonalizator­
skich, z których 55 jest już W 
zastosowaniu.

ILEŻ to bogatej treści zawiera nieraz 
mała, lakonicznie zredagowana no­
tatka. Ot np. taka: cenną inicjatywę 

podjęła w ubiegłym tygodniu Spółdziel­
nia Lekarsko - Dentystyczna mieszczą­
ca się przy ul. Niedziałkowskiego w 
Słupsku. Jeden z lekarzy tej spółdzielni 
w ciągu dnia przeprowadził szczegóło­
we badanie uzębienia matek i dzieci 
znajdujących się w Państwowym Domu 
Matki i Dziecka.

Prawie, że suchy komunikat, nawet 
nazwiska lekarza w nim nie ma. Tak 
sobie zresztą tego życzył, robił to prze 
cięż bezinteresownie, nie dla rozgłosu. 
Lekarzowi chodziło wyłącznie o to, by 
pobudzić innych do - jak się wyraził - 
podjęcia podobnego czynu społeczne­
go.

Miał rację używając tego terminu. 
Utarło się bowiem, nie wiadomo dla­
czego, i nie bardzo słuszne mniemanie, 
że to poważne określenie - czyn spo­
łeczny - należy stosować tylko do tych, 
którzy badż to przystąpili do budowy 
drogi, remontu mostu, czy też własnymi 
siłami zmeliorowali łąki.

I stad to nierzadko trafiają się ot 
chociażby takie, trochę absurdalne sy­
tuacje jak ta, o której opowiem.

Znalazłem sie niedawno wśród gro­
na lekarzy. - Mówiono o aspołecznej 
postawie niektórych kolegów. Nie trze­
ba chyba przekonywać nikogo, że były 
głosy za i przeciw, że była gorąca dy­
skusja. Ale uradzono wspólnie tak: my 
lekarze musimy podjąć jakiś czyn spo­
łeczny. Co no. komu zaszkodzi jeżeli 
zgłosimy, swój udział przy budowie 
jakiejś drogi gromadzkiej lub naprawy 
mostu. Napiszą o tym w gazetach, in­
ni pójdą za naszym przykładem, a kia 
sa robotnicza i chłopi dowiedzą się, że 
inteligencja twórcza spieszy im z pomo­
cą, nie boi się pracy fizyczny}.

Obawiam się, by zamierzeń swoich 
nie zrealizowali. Bo chociaż rzeczywiś­
cie nikomu nie zaszkodzi, jeżeli lekarze 
popracują łopatą czy kilofem i pomogą 
niewątpliwie tej czy innej gromadzie w 
rozwiązaniu jej zadań gospodarczych, 
lepiej jednak będzie, a przede wszy­
stkim większa będzie obopólna korzyść 
z tego, jeżeli popracują dodatkowo, 
bezinteresownie „po linii" swego zawo­
du.

Nieraz zresztą już tak bywało, że eki­
py lekarskie różnych specjalności jeździ 
ły na wieś do gromadzkich żłobków i 
ośrodków zdrowia, do PGR-ów i spół-

ków, interesują mnie ciekawe wyjścia 
z niektórych trudnych sytuacji produk­
cyjnych. Patrzę jednak na wszystko fa­
chowym okiem i dochodzę do wniosku, 
że w wielu naszych zakładach nie po­
trafimy wykorzystać wszystkich rezerw. 
Moim zdaniem, należałoby zorgani­
zować jakąś wspólną wymianę doświad­
czeń".

Fragment drugi: „...Obcięlibyśmy bar­
dzo, aby nasz zakład lepiej jak dotych­
czas wykonywał swoje zadania produk­
cyjne. Staramy się wykorzystywać nasze 
możliwości, wprowadzać ulepsza, 
nia w pracy, stosować nowe

dzielni produkcyjnych i na miejscu prze 
prowadzały badania. I to jest bardzo 
cenny czyn społeczny. Można powie­
dzieć, że dosłownie wielu ludziom wy­
chodzi na zdrowie.

« * »
VIE będę już drodzy czytelnicy zanu- 
' dzał was dzisiaj opowiadaniem prze 

biegu dyskusji w tych czy innych środo 
wiskach, wśród tych czy innych ludzi. 
Pozwólcie jednak, że zacytuję wam, krót 
kie zresztą, fragmenty dwóch listów. Sa 
mi się przekonacie, że w zestawieniu 
mają one swoją ciekawą wymowę.

Fragment pierwszy: ....Jestem z zawo
du inżynierem. Pilnie śledzę przebieg 
dyskusji nad projektem planu 5-letniego 
prowadzonych w zakładach pracy. Inte­
resuję się nowymi pomysłami racjonali­
zatorskimi wysuwanymi, jyzaz robotni-

metcdy. Za mało jednak odczuwa 
my pomocy fachowej, dobrej, pożytecz­
nej redy..."

Pierwszy list nadesłał inżynier Jasiel­
ski (szkoda, że nie podał miejsca swej 
pracy), drugi zaś kilku pracowników tar 
taku szczecineckiego. Z obydwóch prze 
bija wyraźna troska o jak najlepsze, 
najpełniejsze wykonanie naszych poważ 
nych zadań, troska o wspólne, spolecz 
ne dobro.

Co jednak musi szczególnie zacieka­
wić uważnego czytelnika tych listów, 
zmusić do wyciągnięcia wniosków?

A więc są ludzie, którzy potrzebują 
pomocy w pracy, żądają jej, bo odczu­
wają brak wiadomości fachowych. Czu- 
jq, że wiele więcej można przy tej po­
mocy dokonać. I są ludzie, którzy chęt­
nie tej pomocy udzielą, których niecier­

pliwią nie rozwiązane - a według nich 
nieraz łatwe do rozwiązania - sprawy.

A moina doskonale jedno z drugim 
połączyć. Ileż to np. skorzystali by robot 
nicy Koszalińskiej Fabryki Mebli ze spot 
kania z czołowymi nowatorami i przo­
downikami pracy fabryki mebli w Słup­
sku. Nie potrzeba zresztą koniecznie 
jeździć z miasta do miasta. Łatwiej bę­
dzie zorganizować naradę (np. w Szcze 
cinku), poprosić na nią robotników miej 
scowych zakładów pracy, inżynierów i 
techników. Skorzystają na pewno, jedni 
i drudzy, nauczą się wiele, wspólnie so 
bie pomogą.

A trudności w pracy, z wprowadza­
niem lepszych, bardziej wydajnych me­
tod, wierzcie mi, maią nie tylko robot­
nicy tartaku szczecineckiego. I jeżeli 
przeczytacie, że załoga tego czy innego 
zakładu postanowiła orzyspieszyć o tyle 
to a tyle tok produkcji, lub że wprowa­
dza nowe metody pracy, wiedzcie, że ko 
siłowało to wiele wysiłku - wspólnego 
wysTku rąk i mózgów.

* * *
J ESTEM-prawie pewien, że usłyszy - 

.1 my - i to może już niedługo — o 
tym, że inżynierowie, technicy, nowato­
rzy Słupska, Koszalina czy Szczec’nka, 
pomogli robotnikom tej czy innej fa­
bryki, tego czy innego zakładu pracy, 
przeprowadzić cenne i zasadnicze udo­
skonalenia produkcyjne, że cenną ini­
cjatywę w tym kierunku podjęło koło 
NOT.

To będzie czyn społeczny, poważny 
czyn, „po linii zawodowej". Czyn lak naj 
bardziej celowy, iak najbardziej dla nas 
wszystkich korzystny.

I wtedy, kiedy przeczytacie czytelnicy, 
krótka być może o tym notatkę, parnię 
tajcie ile w niej mieści się bogatej, 
cennej treści.

ZENON SKARPA



Rozwinięcie życia kulturalnego w ZBM
sprawą palącąUWAGA 

SŁUCHACZE WUM-L1

W dniu 6 bm. od gcdz. 8 
do 14 i od 15 do 19 odbę­
dzie się koiokwiim dii 
słuchaczy I roku z histo­
rii polskiego ruchu robot­
niczego.

W dniu 7 bm. od godz. S 
do 11 odbędzie się kolo­
kwium z historii polskiego 
ruchu robotniczego, dla 
słuchaczy II roku. Od go­
dziny 15 do 17 wykład z c- 
konomii socjalizmu: „Socja 
Ilstyczna gcspodaika w roi 
nlctwie".

Browar wykonał 
plan miesięczny 

przed terminem
Państwowy browar w Koszali­

nie już 26 stycznia wykonał 
swój plon miesięczny. Sukces 
ten osiągnięto dzięki dobrej or 
ganizacji pracy i ofiarności ca 
lej załogi, wśród której na 
szczególne wyróżnienie zaslugu 
ją Stanisław Nowak, brygadier 
beczkowni i Feliks Adamczyk.

Czesław lanc 
czytelnik

Dokąd jedziesz 
MKS-ie?

Zdarza się często, te pasażer 
mający do załatwienia pilną 
sprawę przy ul. Armii Czerwonej 
dopiero w autobusie dowiadulc 
•lę, że wóz jedzie do Rokoszo­
wa. z tego powodu wynikają czę 
sto nieporozumienia.

Czy MFK nio mogłoby przy, 
gotować tabliczek, które umiesz­
czone w oknach autobusów In. 
formowałyby, w jakim kierunku 
jadą wozy?

(eh)

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. o*.
Straż Pożarna — teł. cen­

trali 523, tel. alarmowy — >18, 
Komenda Miasta MO — te­

lefon 35-37.
Pogotowie milicyjne — te­

lefon 07.
Szpital Miejski, ul. Fałata łrs, 

tel. 22-15, ul. Curle-Sklodow 
sklej — tel. 20-00.

„Nowa Huta" — Księżniczka 
Mary.

Seanse o godz. 10, 18 1 20.15. 
i „Młoda Gwardia" — Rokos- 
Sbwo — Konik Polny.

Seanse o godz. 17.30 1 19.31. 
WDK — Orkiestra z Marsa. 
Seans o godz. 17.30.
Uwaga! Repertuar kin 

podajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

PROGRAM I 
na dzień 6 bm. (poniedziałek)

Program dnia: 6.54, 15.25.
Wiadomości: 5 05. C.00, 7.00, 

8.00, 8.30, 12.04, 16.00, 20.00,
23.00.

5.11 Muzyka. 5.30 Rozmaito­
ści roln. 6.06 Mozaika muzyki 
rozrywk. 7.10 Muzyka popular­
na. 7.45 Tańce ludowe. 8.66 Me­
lodie rozrywk. 8.36 Utwory 
fortep. 9.00 „Wesołe bałwanki" 
— a.ud. dla kl. I i II. 9.20 Kon­
cert symf. 10.35 Muzyka dla 
wszystkich. 11.30 Muzyka 1 
aktualności. 12.10 Przegląd pra­
sy. 12.15 Muzyka rozrywkowa. 
V.:’» Na swojska gutę. 13.00 
Aud. dli wsi. 13.10 „Uczymy 
sic recytować" — at:d. dla kó­
łek „Żywego słowa". 15.30 
„Domki dla ptaków" — słuch, 
dla dzieci. 16.05 Piętn! Jana 
Galla. 16.30 wirtuozi muzyki 
łozrvwk. 16.05 „Z frontu tech­
niki" — pog. 17.00 Aud. dla 
rodziców. 17.15 Piosenki franc. 
17.30 „Korespondencja z kra­
jów obozu pokoju". 17.40 Utwo 
ry organowe. 18.00 Słynne or. 
kiestry rozrywk. 18.20 Radio­
stacja młodości. 18.51 Felieton 
literacki. 18.00 Koncert soli­
stów. 19.23 Borodin: opera 
„Książe Igor". 20.25 And. dla 
wsi. 30.35 U. c. opery „Książę 
Igor".

W roku 1954 oddano do 
użytku pracowników kosza­
lińskiego ZBM świetlicę, wy 
posażoną w gry, radioodbior 
nik i prasę oraz sta»ą biblie 
tekę związkową. Wówczas 
powstał też zespół teatralny. 
Świetlica zaczęła „żyć". U- 
rządzano od czasu do czasu 
odczyty, wyświetlano filmy, 
organizowano występy.

Potem jednak, w wyniku 
braku kwalifikacji często 
zmieniających się kierowni­
ków świetlicy, nie można 
było już mówić o rozwoju 
żvc> kulturalnego. Przy tym 
dach świetlicy zaciekał i gro 
ził zawaleniem, a prowizo­
ryczne piecyki nie były w 
stanie ogrzać wnętrza ba-

Przy ulicy Matrosowa świe­
ci tylko jedna lampa, trudno 
więc wśród ciemności znaleźć 
właściwą drogę.

Złośliwi proponują, aby wo 
bec tego stanu rzeczy, nazwać 
ulicę Matrosowa — bezdro­
żem

fch)

• • •

Do niedawna odczuwaliśmy 
poważne trudności z piecze­
niem ciasta. Trudności te po­
tęgowały się szczególnie w 
okresach przedświątecznych, 
gdyż większość piekarń nie 
przyjmowała ciasta do wypie 
ku. Obecnie sytuacja ta uleg­
nie poprawie, ponieważ 
wszystkie piekarnie będą sto­
sowały wypiek pieczywa usłu 
gowego.

ZZ

• • •

Od dłuższego już czasu nie 
są oświetlone ulice Mila i Za­
cisze w Koszalinie. Mieszkań­
cy tych ulic proszą więc Pre­
zydium MRN o zainteresowa­
nie się tą sprawą.

JAN KRÓL 
korespondent

Przy końcu ulicy Morskiej 
znajduje się kiosk „Ruchu',

Józio
Koszaliniak

Wydział Gospodarki Ko­
munalnej Prez. MRN w Ko­
szalinie zapomniał najwidocz 
niej, że przez Koszalin prze­
pływa rzeczka Dziertęcina. 
Dlatego też bariery mostków 
przy ulicy Zwycięstwa (obok 
WDK), ul. Matrosowa — są 
połamane.

— Brr... Jaka przyjemna 
kąpiel! Szkoda, że ple towa­
rzyszy mi nikt z Wydziału 
Gospodarki Komunalnej Pre 
zydium MRN.

Z listu czytelnika
M. Czetell

raku. O tak błahą, zdawa­
ło się sprawę, jak zainsta­
lowanie dodatkowych piecy­
ków i naprawienie dachu, 
trzeba było stoczyć formal­
ną walkę z kierownictwem 
ZBM.

Do dziś kierownictwo 
ZBM, mimo licznych inter­
wencji w tej sprawie nie wy 
posaża świetlicy.

Perspektywy na‘ najbliższą 
przyszłość, dla rozwoju ży­
cia kulturalnego w ZBM, nie 
przedstawiają się bynaj­
mniej różowo. Ze świetlicy 
korzystają teraz oprócz pra­
cowników ZBM także ucznio 
wie szkoły przysposobienia 
zawodowego.

W sumie korzysta z niej

Jest on tak małych rozmia­
rów, że sprzedawczyni ledwie 
może w nim się pomieścić. 
Dobrze by było więc, gdyby 
kierownictwo PUPiK „Ruch" 
wymienifb dotychczasową 
„budkę" na kiosk normalnej 
wielkości.

• • •

Dwa kioski, jeden przy Ra­
szami a drugi obok gospody 
„Morskiej" są już od miesią­
ca zamknięte. Warto dla wy­
gody mieszkańców tej dziel­
nicy ponownie je uruchomić.

fy)

Pechowy pies
— Proszę pana — użalała 

się pani Zoila Guzowska — 
tyle przykrości i wstydu przez 
tego Reksa.

— Dlaczego?
— Bo to pechowy pies. Uro 

dził się 13 kwietnia.
— Jest pani przesądna. Ja­

kie znaczenie może mieć 
dzień urodzin psa?

Pani Guzowska wzruszyła 
ramionami i bez słowa podała 
mi pisemko, które było dato­
wane 13 października. Opa­
trzone było pieczątką Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Koszalinie i przypomi­
nało Mieczysławowi Guzów- 
skiemu o obowiązku opłaty 
za posiadanego psa.

— No, cóż? Mąż musi za­
płacić i nie będzie przykroś­
ci.

— Jakto nie będzie przy­
krości, kiedy już jest?

— Nie rozumiem.
— Obydwa psy — bo prócz 

Reksa jest Lalek — są zare­
jestrowane na moje „imię", a 
podatek za nie zapłaciłam we 
wrześniu.

— No to trzeba tam pójść 
z kwitem i wyjaśnić.

— Mąż był j kwit przedsta­
wił.

— 1 co?
— Zanotowali.
— A więc wszystko w po­

rządku.
— Może i byłoby w porząd 

ku, gdyby Reks nie był pecho 
wy.

— Dlaczego upiera się pani, 
źe Reks ma pecha?

— A dlatego, źe 15 stycz­
nia 56 roku, mimo przedsta­
wianych kwitów, zapadła de­
cyzja potrącenia z poborów 
męża 77 zł i 10 groszy tytu­
łem zaległego podatku za psa. 
Nie za psy, lecz za psa — 
jednego psa! Rozumie pan? 
Więc za którego psa? Jak 
pan myśli?

Z dalszego opowiadania wy 
nikalo, że wszelkie starania 
o wstrzymanie egzekucji po­
pierane dowodami wpłaty, 
nie odniosły żadnego skutku.

— No i co? Wierzy pan te­
raz, źe pies jest pechowy?

550 ludzi. Pomieszczenie 
świetlicy jest więc dalece 
niewystarczające. Ponadto 
lokal, w którym znajdowała 
sie biblioteka zamieniono na 
salę wykładową dla SPZ i 
obecnie pracownicy pozba­
wieni są możliwości czytania 
książek.

W grudniu ub. roku odby­
ła się w ZBM narada akty­
wu w sprawie pracv kultu­
ralno-oświatowej. Potwier­
dziła ona w całej rozciągło­
ści poważne zaniedbania na 
tym odcinku.

Postanowiono wówczas, że 
zorganizowany będzie kurs 
dokształcania pracowników, 
że co miesiąc odbywać się 
będą odczyty, imprezy, że... 
projektów było wiele. Nie- 
stety. nikt ich nie realizuje.

Poważna i wielka odpowie 
dzialność spoczywa na akty­
wie kulturalno-oświatowym 
ZBM. Odpowiedzialność za 
rozwój kultury jest tym 
większa, że obol^ robotni­
ków, korzysta ze świetlicy 
młodzież SPZ. Młodzieży tej 

■trzeba dać dobry przykład.
Czas więc najwyższy, by 

ożywieniem życia kultural­
no-oświatowego zajęło się 
energiczniej kierownictwo 
ZBM. Dłużej bowiem takie 
go stanu tolerować nie wol­
no.

J. DASZYŃSKI 
instr. KO Żarz. Okr. Zw. Zaw.

Prac. Budowlanych

Nie odpowiedziałem. Na­
stępnego dnia podarowałem 
znajomym swego Faiika. Nie 
dlatego, że był nieopłacony, 
lub źe ma pecha, lecz jedy­
nie dlatego, aby uniknąć spot 
kania z niesamowitym urzęd­
nikiem z wydz. iinansowego 
Prez. MRN.

R. URBANOWICZ

Wielki konkurs 
z nagrodami

Zbieramy makulaturę
diet przemysłu

Wojewódzki Zarząd Przemy 
słu Surowców Wtórnych w 
Szczecinie organizuje w woje 
wództwie koszalińskim i szcze 
cińskini konkurs pn. „Zbieraj 
my makulaturę dla przemy­
słu".

Konkurs ten ma na celu roz 
winięcle szerokiej propagan­
dy oszczędzania surowców 
wtórnych.

W konkursie może wziąć u- 
dział każdy, kto dostarczy bez 
płatnie do zbiornicy lub punk 
tu przyjmowania, co najmniej 
3 kg makulatury, za którą o- 
trzyma kupon konkursowy.

Kupon taki należy wypełnić 
wpisując imię, nazwisko i a- 
dres, a następnie wysiać na 
adres Wojewódzkiej Zbiorni­
cy Przemysłu Surowców Wtór 
nych w Szczecinie, ni. Ludo­
wa 25.

W konkursie mogą wziąć u- 
dział również organizacje spo 
leczne, jeśli zbiorą od swych 
członków co najmniej 50 kg 
makulatury, za którą otrzy­
mają także specjalny ku­
pon. Konkurs trwać będzie 
od 15 lutego do 31 marca 
bież. roku. Wśród uczestników 
konkursu rozlosowanych bę­
dzie wiele cennych nagród. 
Listę nagród podamy w Je­
dnym z następnych numerów 
„Głosu".

Już od kilku dni na ekra­
nie kina „Nowa Huta" wy­
świetlany jest film produk­
cji radzieckiej „Księżniczka 
Mary", zrealizowany na pod­
stawie opowiadania Lermon­
towa. Akcja filmu rozgrywa 
się w pierwszej połowie dzie 
więtnastego wieku w Rosji: 
w jednej z modnych miejsco 
wości kuracyjnych na Kau­
kazie.

Wśród kuracjuszy przeby­
wa także oficer Pieczonn, 
bohater filmu, jego przyja­
ciel Grusznicki, piękna księż 
niczka Mary oraz dawna ko­
chanka Pieczorina — Wiera. 
Pomiędzy czwórl^ ta rozgry 
wa się dramat. którv jest je­
dnak przede wszystkim oso­
bistą tragedia Pieczorina...

Piękne zdjęcia barwy na­
turalnej. żywa akcja i do­
bra gra aktorów składają 
się w sumie na film, który 
naprawdę wart jest obejrze­
nia.

Film reżyserował I. An- 
nieński.

Dom Dziecka
nadal źle zaopatrzony

Wiele razy obiecywała 
nam już dyrekcja MHD arty 
kulami przemysłowymi, że 
Dom Dziecka będzie dobrze 
zaopatrzony. Były to tylko nie 
stety przysłowiowe obiecan­

ki, bowiem w dalszym ciągu 
w dziale konfekcji dziecięcej 
brak jest poszukiwanych 
śpioszków, nie ma też ma­
łych sweterków, wełnianych 
rękawiczek, ciepłych skarpę 
tek, koszulek, rajtuzków.

Nie można również otrzy­
mać palt dla dzieci w wieku 
od 2 — 5 lat, mało estetycz­
ne są ubranka chłopięce itp. 
W dziale zabawek natomiast 
nie ma nawet tak łubianych 
przez dzieci klocków. Brak 
także saneczek.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i jednego ekonomistę z wyż­
szym wykształceniem poszukuje Dyrekcja Budowy Osiedli 
Robotniczych w Koszalinie, ul. Bracka — blok 11. Warunki 
pracy i płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie. K-—63-0

SPRZĘT POŻARNICZY 
(gaśnice wszelkich typów, motopompy, odgromniki) 

kontrola, konserwacja, naprawa 
wykonuje 

Spółdzielnia Pracy „Uniwersalna"

Baza Koszalin ul. Krusińskiego 1
(róg Zwycięstwa)

K—61-0

W związku z objęciem lokalu przydzielonego Pow. Wie­
lobranżowej Spółdzielni Pracy Usług Rzemieślniczych 
w Koszalinie przez Gospodarkę Komunalną Prezydium 
MRN przy ul. Brackiej Nr 15 po byłym właścicielu 
ob. Bitner Witoldzie — prosimy o zgłoszenie się w/w 
obywatela po odbiór pozostałego sprzętu. Za nieodebra­
ny w terminie do dnia 15 lutego 1956 roku sprzęt — 
Spółdzielnia nasza nie ponosi odpowiedzialności.

K—75-1

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

PACHOLSKI Tadeusz zgubił pra­
wo Jazdy Nr 0029/54 wydane przez 
Prezydium MRN Słupsk.

Gp-34-1

KOŁODZIEJCZYK Marian zguba 
kwit Nr 2378 wydany przez sklep 
komisowy w Wałczu.

Gp-35-1

ADAMKIEWICZ Antoni zgublt 
kwit komisowy Nr 1715 (na 
płaszcz) z dn. 3. IX. 55 r. wydany 
przez Komis MHD Wałcz.

G-38-1

„KSIĘŻNICZKA MARY" — 
flliu we I ermontowa produk­
cji radzieckiej. Reżyseria I. An- 
nleńikie-o.

Na zdjęciu: bohaterowie opo. 
wieści Lermontowa „Księż­
niczka Mary" i Pleczorin od­
żyli na ekranie w kreacjach 
K. Sanowej 1 A. Wierbickiego,

Czekamy, kiedy wreszcie 
dyrekcja MHD poprawi zao­
patrzenie Domu Dziecka.

<bk).

SZMAROWSKA 5Vladysl»wa zgu­
biła kwit komisowy Nr 7 wydany 
przez MHD w Koszalinie.

G-36-1

KACZYŃSKI Wacław zgubił ksiąz 
kę Inwalidzką Nr WU(49)K.

G-37-1

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD „Super" gorne-za- 
wnrowy z zapasowym silnikiem 
sprzedam. Koszalin. Moniuszki 
Nr 13,2. <1-31-6

Lokale sa, 
a sklepów dalej nie ma 

Na Osiedlu Władysława IV 
Już przed kilkoma tygodniami 
odbyło się oficjalne przejęcie 
przez przedstawicieli handlu łoi 
kall przeznaczonych na sklepy 
I punkty usługowe. Dotychczas 
te lokale nie są jednak wykoś 
rzystane. Mieszkańcy osiedla w 
dalszym ciągu noszą ze śród, 
mieścia ciężkie kosze z produk 
tami, a dyrekcja MHD podob 
no obiecuje uruchomić sklepy 
nie wcześnie] jak w marcu.

BF
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Przegląd Wydarzeń
BIEGŁE dni przyniosły nam w :enia międzyna­
rodowe dużego kalibru. Wydarzenia, w których 

' znalazł odbicie całokształt sytuacji międzynarodo­
wej, w których znalazło odbicie działanie różnych sił po­
litycznych w świecie. * •

Wydarzeniami tymi były: praskie obrady Doradczego 
Komitetu Politycznego Państw Uk‘ du Warszawskiego, 
wymiana listów pomiędzy Bułganin..n i Eisenhowerem, 
waszyngtońskie rozmowy Eisenhower—Eden oraz oświad­
czenie premiera Czou En-laia.

Dialog trwa
■p RZYZWYCZAJENI jesteśmy do tego, że w polityce 
i naszego obozu za słowami idą czyny, a częstokroć 
nawet im towarzyszą. W tych samych dniach, w któ­
rych w Pradze obradował Doradczy Komitet Polityczny, 
prezydent Eisenhower miał w ręku list premiera Bułga- 
nina, zawierający propozycje podpisania układu o przy­
jaźni i współpracy między ZSRR a USA. Premier Buł­
ganin proponuje zawarcie takiego układu już obecnie, 
nie czekając na rozwiązanie spornych problemów istnie­
jących między oboma mocarstwami.

Trzeba obiektywnie stwierdzić, że poważna część pra­
sy światowej z dużym uznaniem odniosła się do inicjaty­
wy premiera ZSRR. I tak np. francuski „Combat" 
stwierdza, iż ZSRR jest jedynym mocarstwem, które wy­
suwa konkretne propozycje, zmierzające do umocnienia 
pokoju. Bardzo charakterystyczny jest komentarz 
belgradzkiego dziennika „Politika", który tak pi­
sze o wymianie listów: „Jakkolwiek na pierw­
szy rzut oka wydaje się, że ta wymiana poglą­
dów nie przyniesie żadnych konkretnych rezultatów oraz 
że Eisenhower uchylił się od podsuwanej mu przez Buł- 
ganina sugestii zawarcia radziecko-amerykańskiego ukła­
du o przyjaźni, jest jednak rzeczą charakterystyczną, iż 
odpowiedź Eisenhowera wspomina w zakończeniu o dal­
szej wymianie poglądów z radzieckim premierem. Ozna­
cza to, że w Waszyngtonie zostawiono otwarte drzwi dla 
dalszych kontaktów ze Związkiem Radzieckim.

A że polityka radziecka wykorzystuje każde nie tyl­
ko otwarte, ale i wpół przymknięte drzwi dla posunięcia 
naprzód sprawy utrwalenia pokoju, premier Bułganin 
wystosował do prezydenta Eisenhowera nowy list, w któ­
rym ponawia propozycję zawarcia układu między ZSRR 
a USA i wyraża gotowość zawarcia analogicznych ukła­
dów z W. Brytanią, Francją i innymi krajami. „Możemy 
zajmować odmienne stanowisko, możemy bronić od­
miennych poglądów — pisze premier Bułganin — ale je­
żeli mamy dobrą wolę i jeśli pragniemy zrozumieć się 
nawzajem, przeprowadzenie dyskusji będzie mogło przy­
czynić się do wzmocnienia zaufania i do rozwoju przy­
jaznych stosunków między naszymi krajami".

Rozbieżność w powodzi słów
Jakiż kontrast między tymi słowami a dwoma tysiąca­

mi słów, w których zawarty jest komunikat końcowy 
i deklaracja podpisana przez Eisenhowera i Edena w wy­
niku rozmów waszyngtońskich. Wiele w tym komunika­
cie, wiele w tej deklaracji oklepanych frazesów na te­
mat „komunistycznego niebezpieczeństwa" i zalet poli­
tyki bloków wojskowych czy wyścigu zbrojeń. Nie brak 
i powoływania się na siły niebieskie, co trafnie pod­
chwycił angielski „Evening Standard" pisząc: „Zgodnie 
z przewidywaniami dalekowzrocznych obserwatorów, 
konferencja waszyngtońska nie przyniosła ani jednego 
wyniku, którego nie można by było osiągnąć za pomocą 
zwykłych kanałów dyplomatycznych. Świadczą o tym do­
bitnie napuszone deklaracje i nic nie mówiące oświadcze­
nie. Gdy politycy nie mogą nic innego wymyśleć, przy­
wołują na pomoc... Boga. Deklaracja i wspólne oświad­
czenie pełne są płytkich banałów i oklepanych truizmów".

A jednak pewne i to bardzo charakterystyczne wnioski 
dadzą się wysnuć z powodzi tych truizmów i banałów. Na 
dzień przed zakończeniem narady waszyngtońskiej agencja 
Reutera donosiła, że wszystko wskazuje na to, iż USA i W. 
Brytania posuwają się ku „porozumieniu co do braku po­
rozumienia" w pokaźnej ilości problemów.

Nie miejsce tu na głębszą analizę przebiegu rozmów 
i ich wyników. Ograniczymy się tylko do zasygnalizowa­
nia podobnie jak to robi cała prasa światowa, że rozmowy 
waszyngtońskie nie tylko nie usunęły zasadniczych roz­
bieżności pomiędzy USA i Wielką Brytanią w sprawach 
blisko- i dalekowschodnich, lecz ujawniły beznadziej­
ność wszelkich prób zlikwidowania tych rozbieżności. Ry­
walizacja anglo-amerykańska o naftę bliskowschodnią 
i strach W. Brytanii przed awanturniczą polityka. USA 
wobec Chin Ludowych, to są fakty. Natomiast frazesy ko­
munikatu i deklaracji faktów tych w żaden sposób nie są 
w stanie ukryć. Nawet najgorętszy zwolennik polityki mo­
carstw zachodnich, rozporządzający najlepszymi lupami 
z całego świata, nie doszuka się w komunikacie czy w de­
klaracji waszyngtońskiej jakichś konkretów, jakichś przy­
najmniej namiastek propozycji czy inicjatyw pokojowych, 
w które tak bogata jest deklaracja praska, w które tak 
było bogate oświadczenie premiera Czou En-laia.

PtlSCMY wodze fantazji. Rząd amerykański rozpoczyna 
rokowania z rządem ZSRR w sprawie proponowanego 

przez premiera Bułganina układu. W tym samym czasie 
trwają podobne rokowania rządu ZSRR z paroma innymi 
państwami. O tych samych sprawach dyskutują, powiedz­
my, przedstawiciele rządu polskiego i francuskiego. Pro­
wadzone są w różnych stolicach europejskich rozmowy 
w sprawie normalizacji stosunków między tymi państwami, 
które nie utrzymują normalnych stosunków. Obraduje za­
proponowana przez premiera Czou En-laia konferencja 
Dalekiego Wschodu w sprawie pokojowego zjednoczenia 
Korei. Trwają przygotowania do ponownej konferencji ge­
newskiej w sprawie Indochin i trwa wymiana ooglądów 
w sprawie wysuniętej przez premiera Czou Ert-laia pro­
pozycji zawarcia kolektywnego paktu pokoju krajów Azji 
i strefy Pacyfiku z udziałem USA.

Jakże inaczej czułyby się narody, gdybyśmy mogli już 
w prasie podać to jako tytuły wiadomości. Jakże inny 
byłby klimat stosunków międzynarodowych, jakże spo­
kojniej patrzylibyśmy w przyszłość.

A swoją drogą, czyż przed paroma laty nie wydawałoby 
nam się fantazją spotkanie szefów rządów, które miało 
miejsce w Genewie, nie wydawałoby nam się fantazją to, 
co jest dziś rzeczywistością? I jak wtedy, tak i dziś od 
postawy narodów wiele, bardzo wiele zależy, czy to, co 
dziś wydaje się jeszcze odległe, nie przyobleknie się 
jutro w kształty rzeczywistości.

TADEUSZ GUMOWSKI

Wspaniały 
sukces

sportowców radzieckich

Prezydent NRD 
Wilhelm Pieck 
ratyfikował układ 

o przyjaźni i współpracy 
między NRD a ChRL

BERLIN. Jak donosi agen­
cja ADN prezydent Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej Wilhelm Pieck ratyfiko­
wał w dniu 3 bm. układ o 
przyjaźni i współpracy między 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną a Chińską Republi­
ką Ludową, zaaprobowany 
przez Izbę Ludową NRD w 
dniu 18 stycznia 1956 r.

VII zimowe Igrzyska Olimpijskie
zakończone

, CORTINA D‘AMPEZZO. W niedzielę 5 bm. po połud­
niu na Stadionie Lodowym w Cortina d‘Ampezzo nastą­
piło uroczyste zamknięcie VII Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich. Uroczystość poprzedziły występy łyżwiarzy figuro­
wych, Amerykanów — Robertsona i Ilciss, węgierskiego 
rodzeństwa Nagy oraz kanadyjskiej pary Dafoe—Bowden.

O godz. 17.40 wmaszero- 
wały na stadion poczty sztan 
darowe 32 państw uczestni­
czących w Igrzyskach. Flagę 
polską niósł nasz najlepszy 
narciarz na Igrzyskach, zdo­
bywca Brązowego Medalu w 
kombinacji klasycznej — 
Groń-Gąsienica.

* « »
Pierwszy start sportowców 

radzieckich w igrzyskach 
zimowych pr-yniósł im pięk 
ny sukces. Zespół ZSRR za 
jął pierwsze miejsce w nie­
oficjalnej punktacji drużyno 
wej, zdobywając ogółem 
103 pkt. (według punktacji 
za pierwsze 6 miejsc: 7—5— 
4—3—2—1). Drugie miejsce 
zajęła Austria — 66,5 pkt., 
trzecie — Finlandia — 57, 
czwarte — Szwecja — 56, 
piąte — USA — 48,5, szóste 
— Szwajcaria — 46,5.

Polska zajęła 13 miejsce — 
6 pkt., wyprzedzając Ja-

W sprawie zatrzymania 
radzieckich statków rybackich 

przez władze norweskie
MOSKWA. Agencja TASS 

poda je:
Jak już donosiliśmy, norwe­

skie jednostki patrolujące za­
trzymały kilka radzieckich 
trawlerów rybackich, które 
prowadziły połowy śledzi na 
Morzu Norweskim. Kapitanów 
zatrzymanych trawlerów ra­
dzieckich oskarżono o naru­
szenie norweskiej strefy po­
łowów.

1 lutego ambasada Norwe­
gii w Moskwie skierowała do 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych ZSRR notę, w której o- 
znajmiając o zatrzymaniu 13 
radzieckich trawlerów rybac­
kich za bezprawny połów ryb 
u brzegów Norwegii w norwe 
skiej strefie połowów przeka­
zuje protest rządu Norwegii 
przeciwko naruszeniu norwe­
skiej strefy połowów.

4 lutego Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
przesłało ambasadzie Norwe­
gii odpowiedź na tę notę. W

Wizyty radzieckich 
i holenderskich

okrętów wojennych 
nastąpią W Lipcu br.

MOSKWA. — Agencja 
TASS podaje:

Rząd ZSRR i rząd Holan­
dii uzgodniły, że eskadra 
radzieckich okrętów wojen 
nych odwiedzi Rotterdam, 
zaś eskadra holenderskich 
okrętów wojennych przy­
będzie równocześnie do Le­
ningradu.

Ustalono, że wizyty odbę­
dą się w dniach od 20 do 
24 lipca 1956 r.

Każda z eskadr składać 
się będzie z krążownik* i 2 
torpedowców.

ponię, CSR, Anglię, Węgry 
i Hiszpanię.

Największą liczbę medali 
zdobył ZSRR: 7 złotych, 
3 srebrne i 6 brązowych, a 
następnie Austria: 4 złote, 
3 srebrne i ' brązowe oraz 
Szwecja 2 złote, 4 srebrne 
i 4 brązowe.

FINOWIE ZWYCIĘŻAJĄ 
W KONKURSIE SKOKOW
CORTINA D‘AMPEZZO. Około 

3'1 tys. widzów oglądało w nie­
dziele 5 bm, ostatnią konkuren­
cję VII Igrzysk Zimowych — 
otwarty konkurs skoków. Do 
walki o ostatnie medale olim­
pijskie stanęło na skoczni ..Ita. 
Ua“ S3 narciarzy z 17 państw.

Zgodnie z przewidywaniami 
konkurs skoków przyniósł suk­
ces Finom, którzy zajęli dwa 
pierwsze miejsca.

Mistrzem olimpijskim został 
Hyyaertnen, wicemistrzem - 
Kallakorpi. Finowie z trudem wywalczyli podwójny sukces, 
gdyż zagroził im poważnie do­
skonały skoczek niemiecki Harry 
Glass. Zajął on ostatecznie trze-

nocle radzieckiej stwierdza 
się, że władze norweskie do­
nosząc o zatrzymaniu trawle­
rów radzieckich nie podają 
żadnych danych stwierdzają­
cych, że statki znajdowały się 
w istocie w granicach norwe­
skiej strefy połowów. Jedno­
cześnie informacje otrzymane 
przez władze radzieckie od ka 
pitanów kilku trawlerów ra­
dzieckich wykazują, źe w 
chwili zatrzymania trawlery 
te znajdowały się poza grani­
cami norweskiej strefy poło­
wów. Kapitanowie wszystkich 
radzieckich statków rybac­
kich mają surowo zlecone nie 
zapuszczanie się na norwe­
skie wody terytorialne i do 
norweskiej strefy połowów.

Nota stwierdza następnie, 
że niektórzy kapitanowie tra­
wlerów radzieckich mogli po­
pełnić pomyłki przy określa­
niu położenia statków wsku­
tek złych warunków meteoro­
logicznych w miejscu, gdzie 
statki te zostały zatrzymane 
oraz z powodu trudności w 
ustaleniu granicy norweskiej 
strefy połowów w, związku z 
ukształtowaniem wybrzeży 
Norwegii w rejonie zatrzyma­
nia trawlerów. Tak więc, po­
nieważ w danym wypadku 
chodzi nie o rozmyślne za­
puszczenie się statków ra­
dzieckich na wody terytorial­
ne Norwegii, lecz o możli­
wość niedokładnego ustalenia 
miejsca, gdzie znajdowały się 
trawlery radzieckie, protest 
rządu Norwegii jest nieuzasad 
niony.

W nocie radzieckiej przypo 
mina się również o wielokrot­
nych faktach zatrzymania na 
terytorialnych wodach Związ­
ku Radzieckiego norweskich 
statków rybackich, które za­
zwyczaj po wyjaśnieniu spra­
wy były niezwłocznie zwalnia 
ne bez stosowania jakichkol­
wiek sankcji.

W zakończeniu nota stwier­
dza, iż cały ten incydent jest 
godnym ubolewania nieporo­
zumieniem, które może być 
uregulowane przez przedsta­
wicieli Związku Radzieckiego 
i Norwegii z uwzględnieniem 
istotnych okoliczności tej spra 
wy. Nota wyraża nadzieję, iż 
rząd Norwegii podejmie nie­
zbędne kroki w celu nie­
zwłocznego zwolnienia wszyst 
kich zatrzymanych radziec­
kich trawlerów rwbackich.

fie miejsce, niewiele ustępując 
lińskim faworytom.

W pierwszej kolejce prowa­
dzenie objął Glass. który za 
skok 83,5 m otrzymał notę 118,5. 
Taki sam skok, ale notę o pól 
punktu mniejszą miał Kallakor. 
pi, a trzeci byl Hyyaerlnen, któ­
ry miał skok 81 m.

W drugiej kolejce Hwaerinen 
uzyskał najdłuższy skok dnia 
84 m i objął prowadzenie w kon­
kursie. Glass i Kallakorpi mieli 
znowu jednakowe skoki po 80.5 
m, ale tym razem lepszy stylowo 
był Fin, co dało tnu w końco­
wej punktacji drugie miejsce.

Z Polaków najlepszy byl TaJ- 
ner. Zajął on 18 miejsce sko­
kami 74 i 76,5 m (nota 201,5 pkt.). 
Daniel Gąsienica był 20 (skoki 
78 i 74,5 m), Sieczka — 25 (sko. 
ki 77,5 1 71,5) i Huczek — 30 (sko. 
ki 70,5 i 67 m).

Guy Mollet
ustąpił

ze stanowiska 
sekretarza 

generalnego SFIO
PARYŻ. Jak donosi agencja 

France Presse premier Guy 
Mollet został na swą prośbę 
zwolniony z funkcji sekreta- 
rza generalnego partii socjali­
stycznej SFIO.

Pierwsze posiedzenie
nowego rządu francuskiego

PARYŻ. Pierwsze posie­
dzenie nowego rządu francu 
skiego odbyło się 3 bm. w 
Pałacu Elizejskim pod prze­
wodnictwem prezydenta Re­
publiki Renę Coty. Głów­
nym problemem omawianym 
na posiedzeniu była obecna 
sytuacja polityczna w Alge- 
rze.

Postanowiono, że premier 
Guy Mollet uda się do Alge- 
ru 6 lutego.

Na 10 lutego wyznaczono 
objęcie funkcji przez gen. 
Catroux mianowanego nie­
dawno ministrem-rezyden- 
tem Algeru.

Rząd postanowił również 
zwrócić się do sułtana Ma­
roka z propozycją, by 15 bm. 
rozpocząć w Paryżu rokowa 
nia francusko-marokańskie.

Minister spraw zagranicz 
nych Pineau wygłosił na po 
siedzeniu piątkowym expo- 
se na temat bieżącej sytua­
cji międzynarodowej. Jak 
donosi agencja AFP, rząd 
aprobował następnie złożone 
przez Pineau 2 bm. oświad­
czenie w sprawie Saary.

Najbliższe posiedzenie rząi 
du odbędzie się dopiero po po 
wrocie Guy Molleta z Alge­
ru.

„Kompromis 
na glinianych nogach

BERLIN. W wyniku roz­
mów, które odbyły się 2 bm. 
między partnerami koalicji 
rządowej — Unii Chrześcijan 
sko-Demokratycznej (CDU) i 
Wolnej Partii Demokratycznej 
(FDP) osiągnięty został kom­
promis w sprawie nowego 
projektu ordynacji wyborczej. 
W rozmowach brał udział 
Adenauer. O osiągniętym kom 
promisie pisze ukazujący sie 
w Hamburgu dziennik „Die 
Welt", w artykule zatytuło­
wanym „Kompromis na glinia 
nych nogach". „Mimo u- 
stępstw CDU, dotyczących or­
dynacji wyborczej sytuacja w 
koalicji bońskiej jest nadal 
niebezpieczna... Brak zgodnoś­
ci poglądów co do znaczenia 
i konsekwencji zawartego po 
rozumienia z CDU".

• • •
BERLIN. Informacje napły­

wające z północnej Nadrenii 
— Westfalii — największego 
kraju Republiki Federalnej — 
wskazują, ±e zaawansowane 
są tam rozmowy w sprawie 
wystąpienia FDP z koalicji i 
doprowadzenia w ten sposób 
do upadku rzędu krajowego. 
FDP utworzyłaby w tym wy­
padku nowy rząd razem z so­
cjaldemokratami i Partią cen­
trum. Według dziennika ,,Der 
Tag" już w przyszłym tygod­
niu należy spodziewać się ta­
kiego rozwoju wydarzeń. 
Dziennik podkreśla, że per­
spektywa ta wywołała duże 
zaniepokojenie w kołach boń- 
skich, „stawiając pod znakiem 
zapytania z trudem osiągnięty 
kompromis w sprawie ordyna­
cji wyborczej".

• WIEDEŃ
Jak donosi Austriacka Agencja 

Prasowa, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Austrii zabroniło 
działalności Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych n« 
terytorium Austrii. Decyzja ta 
została podana do wiadomości 
sekretarza generalnego Federa­
cji Louis Saillanta.

• KOPENHAGA
Na posiedzeniu końcowym 

dy Północnej w dniu 3 bm. omó 
wlono dwa główne punkty po­
rządku obrad, a mianowicie: 
współpracę w dziedzinie energii 
atomowej 1 kwestię unii celnej. 
W sprawie pierwszego punktu 
porządku dzienneęi Rada Północ 
na postanowiła zalrcić rządon». 
aby dokładnie zbadały I wyko­
rzystały wszystkie możliwości 
współpracy w dziedzinie energii 
atomowej. W sprawie unii cel­
nej rada uchwaliła odroczyć roz 
patrzenie tej kwestii.

• NOWY JORK
Jak wynika z ostatnich rapor 

tów amerykańskiej firmy „Guli 
Oli Corporation", w Raudha Taln 
na terenie Kuweltu (kslęstwr 
arabskie nad Zatoką Perską), oa 
kryto najbogatsze złoża naftowo 
na Bilskim Wschodzie. Dziennic 
„New York Times" podaje, *• 
nowoodkryte pokłady ropy naf­
towej mają grubość 15M rtop 
<tj. około 457 m).

Dementi 
Centralnej Koreańskiej 
Agencji Telegraficznej

PHENIAN. Jak podaje Cert 
tralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna, w stycznio­
wym numerze amerykańskie 
go czasopisma „Readers Di- 
gest" Ukazał się artykuł Arnj 
stronga, który w sposób go­
łosłowny zarzuca stronie ko- 
reańsko-chińskiej naruszenie 
układu rozejmowego w Ko­
rei i przytacza wyssane z pal 
ca fakty, które świadczą ja­
koby o stacjonowaniu wojsk 
radzieckich i mongolskich w 
północnej części KRL-D.

Centralna Koreańska Agen 
cja Telegraficzna została upo 
ważniona do oświadczenia, 
że artykuł „Readers Digest" 
jest całkowicie zmyślony^



Sukces
Janiszewskiego

w Kilonii
Przy udziale przedstawi­

cieli 11 państw: Polski, CSR, 
Belgii, USA, Anglii, Norwe­
gii, Danii, Jugosławii, Szwe­
cji, NRD i NRF rozegrane z o 
stały w hali w Kilonii wiel­
kie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne. Na starcie 
stanęło wielu czołowych za­
wodników świata. Polskę re­
prezentował Janiszewski, kto 
ry odniósł duży sukces, zaj- 

4mując pierwsze miejsce w 
skoku o tyczce wynikiem 
4.20. Janiszewski skakał bar 
dzo ładnie stylowo, wzbudza­
jąc uznanie fachowców i pu­
bliczności.

Wyniki: skok o tyczce — 
1. Janiszewski (Polska) — 
4.20, 2. Malcher (NRD) — 
4,20, 3. Milakov (Jugosławia) 
— 4,20. Pchnięcie kulą — 
Skobla (CSR) — 17.18, skok 
wzwyż — Kovar (CSR) — 
195, 1000 m —Brenner (NRF) 
— 2.28,0, 3000 m — Larssen 
(Norwegia) — 8.25,8, 50 m — 
Marchisson (USA) — 5,9.

Po zwycięstwie nad Kanadą 
hokeiści ZSRR 

zdobyli złoty medal

Przedostatni dzień 
w Cortinie

Złoty medal w olimpijskim 
turnieju hokejowym zdobyła 
reprezentacja ZSRR (10:0 — 
25:5 pkt.), zwyciężając Kana­
dę 2:0, (0:0, 1:0, 1:0). Zdo­
bywcami srebrnego medalu 
zostali hokeiści USA (8:2 — 
26:12 pkt.) a wielokrotni mi­
strzowie olimpijscy Kanadyj­
czycy zadowolić się musieli 
brązowym (6:4 — 23:11 pkt.}. 
Dalsze miejsca w finale tur­
nieju olimpijskiego zajęły: 
Szwecja (3:7 — 10:16 pkt.), 
CSR (2:8 — 20:30 pkt.) i Niem 
cy (1:9 — 6:35 pkt.).

Gra w pierwszej tercji tego 
pasjonującego meczu była nie 
zwykle szybka j nerwowa. 
Początkowo więcej inicjatywy

Złoty medal olimpijski za 
pierwsze miejsce w konkur­
sie jazdy figurowej na łyż­
wach otrzymała mistrzowska 
para Europy Schwartz—Op- 
pelt (Austria). Z oceną sę­
dziów nie zgodziła się publicz 
ność, która szczelnie wypeł­
niła olimpijski stadion lodowy 
w Cortinie.

Z najwięk­
szym uznaniem 
widzów spotka­
ło się rodzeń­
stwo Marianna 
i Laszlo Nagy 
— jedyni repre­
zentanci Wę­
gier w tegorocz 
nych igrzy­
skach Zimo­
wych. Para wę­

gierskich łyżwiarzy wystąpiła 
z trudnym repertuarem sko­
ków i piruetów, przy dźwię­
kach II rapsodii Liszta, bu­
dząc podziw licznych iachow- 
ców precyzją, elegancją i hat 
monijnością wykonywanych 
ćwiczeń.

Kiedy z podobno dezapro­
batą ze strony jury spotkał 
się udany występ 13-letniej 
Niemki Kilius i jej partnera 
Ningela, na lodowisko, w kie­
runku stołu sędziowskiego 
przy akompaniamencie nie­
milknących gwizdów posypa­
ły się pomarańcze, jabłka i 
banany.

Zawody przerwano. „Owa­

cja" trwała pełne 10 minut, 
nie mogła jednak zmienić 
werdyktu.

Srebrny medal zdobyła pa­
ra dwukrotnych mistrzów 
świata Dafoe — Bowden (Ka­
nada), a rodzeństwo Nagy mu 
siało się zadowolić brązowym.

Wyniki: 1) Schwartz — 
Oppelt, 2) Dafoe — Bowden, 
3) M. i L. Nagy, 4) Kilius — 
Ningel, 5) Ormaca — Bregrei- 
ner (USA), 6) Wagner — Paul 
(Kanada), 7) Ash — Kothmann 
(USA), 8) Suchankov — Do- 
leżal (CSR), 9) Ellend — Lie- 
nert (Austria), 10) Coates — 
Holles (W. Bryt.).

wykazywali Kanadyjczycy, 
których błyskawiczne ataki 
często zagrażały bramce Pucz- 
kowa. Dążąc do zdobycia u- 
pragnionego punktu hokeiści 
Kanady kilkakrotnie dopuścili 
się naruszenia przepisów. W 
połowie tercji Lee, Hurst i 
Martin rozpaczliwie odpierali, 
ataki radzieckiej piątki, pod­
czas gdy dwaj ich koledzy 
odpoczywali na ławce kar.

Pierwsza bramka padła jed 
nak dopiero w 14 min. 1! ter­
cji. Prowadzenie dla ZSRR 
zdobył zaskakującym, celnym 
strzałem Kuzin. Radzieccy ho­
keiści przeprowadzali teraz 
lepiej przemyślane i coraz 
skuteczniejsze akcje. W mi­
nutę po rozpoczęciu trzeciej 
tercji Kuzin po pięknej kom­
binacji z Uwarowem ponow­
nie znalazł drogę do bramki 
Kanadyjczyków. Hokeiści 
ZSRR zdobyli zaszczytny ty­
tuł mistrza olimpijskiego nie 
przegrywając w finale ani jed 
nego spotkania.

Sztangista Hśkft n 
pobił rekord świata

W Swierdłowsku odbył sie 
dwudniowy turniej sztangistów 
uralsklego okręgu wojskowego, z 
udzjatem Woroblowa, Nlkltina 
i Innych znanych zawodników 
radzieckich.

Doskonały wynik uzyskał NI- 
kitln. Wycisnął on szlangę o wą 
dze 121 kg, bljąc o 0,5 kg wła­
sny rekord świata z roku ub.

Bieg sztafetowy 4 x 10 km 
mężczyzn, w którym repre­
zentacja Polski zajęła 9 miej 
sce, zaczai sie dla nas bardzo 
dobrze.

Biegnący na pierwsze j zmia 
nie Rubiś po 4 km biegu 
znajdował się na 4 pozycji, 
mając przed sobą jedynie 
biegaczy ZSRR, Finlandii i 
Austrii. Niestety, Rubiś zła­
mał nartę. Ambitny ten za­
wodnik jeszcze cały kilometr 
biegł na jednej narcie, wal­
cząc o jak najlepszy wynik. 
Po 5 km biegu RubiS otrzy­
mał nartę od jednego z wi­
dzów i skończył swój odci­
nek na 11 miejscu, uzyskując 
czas 37,03. Na drugiej zmia­
nie biegł w drużynie polskiej 
Gąsienica - Sobczak, który 
pokonał dystans w 36,40, mi­
nął Austriaka Schulza i wy­
prowadził sztafetę polska na 
10 miejsce. Teraz na trasę 
ruszył nasz najlepszy bie­
gacz Kwapień i zdawało się, 
że uda mu się wyprzedzić za 
wodnika CSR. Kwapień był

Na zdjęciu: Stanisław Bu­
kowski (Polska) odniósł duży 
sukces zajmując w biegu na 
50 km 13 miejsce 1 wyprzedza­
jąc wielu znanych zawodni­
ków.jednak niedysponowany. V- 

zyskał on prawie czas 35,49. 
a więc najlepszy z Polaków 
i wyprowadził sztafetę na 
9 miejsce.

Startujący na ostatniej zmia 
nie młody Mateja walczył 
więc tylko o utrzymanie 9 po­
zycji, tym bardziej, że w bie 
gnącej przed nami sztafecie 
Czechosłowacji startował b. 
dobry Matous, o zwycięstwo 
nad którym Mateja nie 
mógł się pokusić. Mateja u- 
zyskał czas 36,23. Tak więc, 
gdyby nie pechowy bieg Ru- 
bisia i słabsza niż zwykle 
forma Kwapienia nasi bie­
gacze mieliby realne szanse 
na zajęcie punktowanego 6 
miejsca.

* * •
Bobsleiści nie uzyskali wy 

ników, jakich się spodzie­
wali. Załoga Ciapały uzyska­
ła wprawdzie w pierwszym 
przejeździć drugiego dnia zó 
wodów dobry czas 1.21,10, 
przechodząc z 12 miejsca na 
11, a od 10 miejsca dzieliły 
ją ułamki sekundy, ale w 
ostatnim ślizgu Polacy wylo­
sowali bardzo źle j w konse­
kwencji spadli na 15 miejsce.

Na zdjęciu: sztafeta polska w składzie ,T. Pęksa, M. Bukowa 
i Z. Krzeptowska zajęła V miejsce w biegu rozstawnym 3x5 km.

Pięściarze NRF
w Moskwie

W sobotę rano przybyła do 
Moskwy bokserska reprezentacja 
NRF. Rozegra ona 7 bm. w cyr­
ku moskiewskim spotkanie mię­
dzypaństwowe z reprezentacja 
ZSRR. W dniu 9 bm. wystąpi 
ponownie w meczu międzynaro­
dowym.

W sobotę w przedostatnim 
dniu Igrzysk Zimowych w 
Cortinie wyłoniono medali­
stów w trzech dalszych kon 
kurencjach: czwórkach bob­
slejowych, biegu sztafeto­
wym 4X10 km i turnieju ho 
kejowym.

TRZECI ZŁOTY MEDAL 
SZWAJCARII

Dwa ostatnie ślizgi czwó­
rek bobslejowych przyniosły 
zaciętą walkę o srebrny i 
brązowy medal, bowiem 
pierwsze miejsce zapewniła 
sobie zdecydowanie I osada 
Szwajcarii, uzyskując łączny 
czas czterech ślizgów 5.10,44 
min. W trzecim ślizgu Szwaj 
carzy poprawili znowu re­
kord toru — 1.17,09. Na 
drugie miejsce wyszła II o- 
sada Włoch — 5.12,10. Trze­
cie miejsce zajęły USA I w 
czasie 5.12,39.

Pierwsza osada polska 
(Ciapała, Habela, Olesiak, 
Szymański) nie utrzymała 
12 pozycji, zajmując osta­
tecznie 15 miejsce w czasie 
5.23,49 min.

Wynikit

1. Szwajcaria I 5.10,44
2. Włochy II 5.12,10
3. USA I 5.12,39
4. Szwajcaria II 5.14,27
5. Włochy I 5.14,66
6. Niemcy 1 5.18,02

SZTAFETA POLSKA 
NA 9 MIEJSCU

Niezwykle za 
ciętą walkę sto 
czyły sztafety 
mężczyzn w 
biegu 4X10 
km. Przy 16-

stopniowym mrozie wyru­
szyło na trasę 14 zespołów. 
Na pierwszej zmianie Te- 
rentjew wyrobił 1,5 min. 
przewagi nad Finem Kiuru. 
O 17 sek. za Finem biegł 
Norweg Brusveen, a na 

czwartej pozycji znalazł się

niespodziewanie Austriak 
Schneeberger, przed Wło­
chem Fattorein. Dopiero na 
6 miejsce wyszedł Szwed 
Lennart Larsson. W sztafe­
cie polskiej biegł na pierw­
szej zmianie Rubiś, który 
ukończył zmianę na 11 miej 
scu.

Na II zmianie Kołczin po­
biegł doskonale powiększa­
jąc przewagę nad Finem 
Kcrtelainenem do 2.48 min. 
Na trzecią pozycję wyszedł 
Szwed Samuelsson ze stra­
tą do Fina 52 sek. Norwe­
gia (Olsen) spadia na 5 miej 
sce za Włochy. W zespole 
polskim Sobczak przyszedł 
na 10 miejscu.

Na trzeciej zmianie Fin 
Viitanen rozpoczął ostry po­
ścig za biegaczem radziec­
kim Anikinem, Fin nadro­
bił wprawdzie około 50 se­
kund, ale biegacze radziec­
cy nie oddali prowadzenia. 
Szwed Per Erik Larsson 1 
Norweg Stokken utrzymali 
trzecią 1 czwartą pozycję 
swoich zespołów. W druży­
nie polskiej doskonale po­
biegł Kwapień, który wy­
ciągnął zespół polski na 9 
miejsce, miiając biegacza 
niemieckiego i austriackiego.

Na ostatniej zmianie Ku­
zin wyruszył z przewagą 
1.57 min. nad Finem Haku- 
linenem. Za nim ze stratą 
1.08 min. biegł doskonały 
Szwed Jemberg. Na trze­
ciej pozycji były znowu Wło 
chy, przed Norwegią, Fran­
cją, Szwajcarią. CSR i Pol­
ską. Ostatnie 10 km, to za­
cięta pogoń HaRulinena za 
Kuzinem. Fin odrobił wpraw 
dzie 46 sek., ale było to za 
mało do zwycięstwa. Szwed 
Jernberg utrzymał trzecią 
pozycję, a Norweg Brenden 
wyprzedził Włocha Floriana, 
zapewniając swojemu zespo­
łowi 4 miejsce. Na ostat­
niej zmianie zesnołu polskie 
go Mateia. utrzymał 9 pozy­
cję i sztafeta Polski ukoń­
czyła bieg o ponad 10 min. 
za ZSRR.

Wyniki:
1. ZSRR (Terentjew, Kołczin, 

Anlkln, Kuzin) — 2.15,30.
2. Finlandia (Kluru, Korte- 

lainen, Viltanen, Hakulinen) — 
3.16,31.

3. Szwecja (L. Larsson, Samu­
elsson, P. E. Larsson, Jernberg) 
— 3.17,43.

4. Norwegia (Brusveen, Olsen. 
Stokken, Brenden) — 2.21,16.

5. Włochy — 2.23,28.
6. Francja — 2.24,06.
7. Szwajcaria — 2.24,30.
t. CSR — 2.24,34.
3. Polska (Rubiś, Sobczak, Kwa 

pleń, Mateja) — 2.25,55.
18. Niemcy — 2.26,37.
11. Austria, 12. USA. 13. Jugo­

sławia, 14. W. Brytania.

Przerwa nie wyszła siatkarzom na dobre

Proporce WRZZ zdobyły zespoły 
Kołobrzegu i Białogardu

Już od dłuższego czasu 
notujemy brak imprez w b. 
popularnej niegdyś na na­
szym terenie dyscyplinie — 
siatkówce. Rozgrywki o mi 
strzostwo klas przebiegały 
ospale, nie wywołując więk 
szego zainteresowania, po­
ziom gier pozostawia wiele 
do życzenia. Ostatnio, siat­
karze zapadli w długi sen. 
Przerwały go dopiero roz­
grywki o puchar CRZZ. Eli­
minacje w kołach, w zrzesze 
niach i wczoraj — turniej 
wojewódzki, wniosły nieco 
życia w monotonny sezon 
naszych siatkarzy.

Bo wczorajsze gry wyka­
zały wyraźne tendecje spad­
ku poziomu u drużyn. Dłu­
gi urlop nie wyszedł na do­
bre naszym siatkarzom i 
siatkarkom. Zwracamy na 
to uwagę sekcji piłki siatko 
wej WKKF i kierownictwom 
zrzeszeń. Trzeba umożliwić 
zawodnikom rozgrywanie 
spotkań, zorganizować spot 
kania międzyzrzeszeniowe 
itp.

W sali szkoły mechaniza­
cji rolnictwa w Koszalinie, 
widzieliśmy wczoraj trzy ze­
społy żeńskie: Kolejarza 
Białogard, Budowlanych Ko 
łobrzeg i Włókniarza Darło­
wo oraz 5 męskich: Włók­
niarza Darłowo, Budowla­
nych Kołobrzeg, Stal Słupsk, 
Kolejarza — Darzbór Szcze­
cinek oraz Snartę Białogard.

Najlenszym zespołem mę­
skim okazała sie drużyna

Budowlanych z Kołobrzegu, 
która stoczyła zaciętą wal­
kę o pierwszeństwo ze słup­
ską Stalą i Spartą Białogard. 
Dalsze dwie drużyny: Darz­
bór i Włókniarz były już 
wyraźnie słabsze.

Liga koszykówki 
kobiet

Rozegrane w sobotę 4 bm. 
spotkania o mistrzostwo ligi 
koszykówki kobiet nie przy­
niosły większych niespodzia­
nek poza meczem Gwardia 
Warszawa — Gwardia Poz­
nań. W spotkaniu tym po ży­
wej i emocjonującej grze wy­
grały warszawianki 54:50 
(16:15).

Spotkanie Ko­
lejarz Poznań 
— Sparta War­
szawa zakończy 
ło się zasłużo­
nym zwycię­
stwem Koleja­
rza 67:43 (29:24).

W Gdańsku 
mistrz Polski 
AZS AWF pew­
nie wygrał z

miejscową Spartą 85:32 
(36:15). Dla AZS najwięcej 
punktów zdobyła Oleslewicz 
(38) j Chłodzińska (26).

W Łodzi ŁKS Włókniarz 
przegrał z CWKS Kraków 
37:55 (18:17). Krakowianki 
zwyciężyły dzięki lepszej kon 
dycji.

Z mistrzostw 
narciarskich

LZS
W trzecim dniu międzynaro 

dowych mistrzostw narciar­
skich LZS tytuły mistrzów zdo 
byli:

10 km kobiet — Biegun (Ży 
■wiec) — 45,12. 7 km dziew­
cząt grupa B — Hellerówna 
(Szczyrk) — 32,14. 3 km dziew 
cząt grupa A — Kocjanówna 
(Wisła) — 14,18. 15 km męż­
czyzn — Cieślar (Wisła) — 
52,50. 10 km juniorów grupa 
C — Wantulok (Wisła) — 
36,58. 7 km juniorów grupa 
B — Behman (Traktor NRD) 
— 25,48. 3 km chłopców gru­
pa A — Polak (Wisła) — 
10,42. Slalom specjalny męż­
czyzn — Litzendorf (Traktor) 
— 1.20,0. Slalom specjalny 
kobiet — Herczak (Poronin) 
— 1.38,5. Slalom specjalny ju­
niorów — grupa C — Kochler 
(Traktor) — 1.38A

Sędziowie nie »na inedal«

Lerczakówna 
bije rekord Polski

W sobotę rozpoczęły się 
| W hali AWF w Warszawie 

międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników Jugosławii. W 
pierwszym dniu zawodów 
Lerczakówna (AZS) ustano­
wiła nowy rekord Polski w 
biegu na 80 m, uzyskując 
czas 9,8. '

Jak biegli Polacy 
w sztafecie 4x10 km



Łyżwiarskie 
mistrzostwa świata

W miejscowości Kyarns- 
voden (płn Szwecja) rozpo­
częły się w sobotę 4 bm. mi­
strzostwa świata w jeżdzie 
szybkiej na lodzie w kon 
kurencji kobiet. Startuje 
25 zawodniczek z ZSRR, 
Węgier, CSR, NRD, Finlan­
dii, Szwecji i Korci.

W pierwszym dniu roze­
grano biegi na 500 i 1500 ni. 
Zakończyły się one zwycię­
stwem zawodniczek radziec­
kich.

Wyniki: 500 tn - 1. Kon- 
dakowa — 47.9, 2. Postniko- 
wa — 48,5, 3 Rylów a — 48,7 
(wszystkie ZSRR).

1500 m: Kondakowa — 
2 38 0, 2. Jasaszina — 2.39.2, 
3. Żukowa — 2.39,4 (wszyst­
kie ZSRR).

Na zdjęciu: fragment spot 
kania w hokeju na lodzie 
Polska — USA (0:4).

Piłkarze 
warszawskiej Gwardii 

wy jeżdżą jq do Bułgarii
Czołowy piłkarski zespół 

polski — stołeczna Gwardia 
rozpoczęła już przygotowa­

nia do zbliża­
jącego się se­
zonu. W na|- 
biiżstych dniach 
8 bm gwardzi­
ści wyjada na 
miesięczne zg.-u 
powanie trcnin 
gowe do Buł­
garii. Gwardia 
trenować bę­
dzie w Sofii w

ośrodku szkoleniowym Spar- 
taka. Kierownictwo Gwar­
dii projektują rowmnle 
kilku spotkań sparingo­
wych z czołowymi drużyna­
mi Bułgarii.

Do Bułgarii wyjeńzie 17 
piłkarzy oraz dwóch trene­
rów: Brzozowski i Waśko.

go nastąpił okres nie noto­
wanej prosperity, gdyż na­
kład jego podskoczył do 12 
tysięcy. Trzeba tu jednak za­
znaczyć, iż gazeta ta mająca 
8 stron objętości aż 0 stron 
poświęcała codziennie Olim­
piadzie, a wszystkie pozosta­
łe wiadomości mieściła na 
dwu dalszych stronach.

• * *
'TANIEC indyjski wykonał 
-* Fin Hakulincn. gdy me­
gafony ogłosiły, te jest on 
zwycięzcą w biegu na 30 km 
i zdobywca pierwszego zło­
tego medalu na VII Igrzy­
skach.

— To był wynik mojego 
przygotowania do Igrzysk 
przeprowadzonego v„- okresie 
lata i jesieni — oświadczył 
Ilakulinen dziennikarzom. — 
Trenowałem podczas lata bie 
g! nrzełejowe. rzuty młotem, 
podnoszenie ciężarów, gim­
nastykę. wioślarstwo, grałem 
w’ siatkówkę, strzelałem z 
łuku. Bardzo duto jeździłem 
także na nartach-rolkach, 
snrowadzonych z Niemiec. 
Nie wiem, co się stało Ku- 
zinowi, którego najbardziej 
się obawiałem.» • •
p RZYSZŁE — VIII ?imo-
* we Igrzyska Olimpij­

skie matą się odbyć w ame­
rykańskiej miejscowości 
Sąuaw Valley w 1900 r.

— Miejscowość’ ta ma jed­
nak duże kłopoty finansowe 
— oświadczył na Iwnferencji 
prasowej przewodniczący 
MKOI Avery Brundage — i 
jeżeli do kwietnia nie wy-„ 
każę się kwotą 5 milionów 
dolarów, gwarantującą orga- 
''rację Igrzysk, to będziemy

wżeni je przenieść do 
sbrucku w Austrii.

Oczywiście zapowiedź ta 
ostała nadzwyczaj przychyl­

nie przyjęta przez wszyst­
kich przedstawicieli Europy.

p ON AD 4000 osób zwie- 
1 dziło otwartą na okres 

Igrzysk w Cortinio wystawę 
sportową. Specjalnie wiel­
kim zainteresowaniem zwie­
dzających cieszą się zrekon­
struowane narty sprzed bli­
sko 5 tys. lat oraz oryginalne 
narty liczące sobie ni mniej 
nl więcej tylko rówme 20 
wieków.

• * •
f \ D 9 lat w Cortinie wv- 
v 7 chodzi codzienna gazeta 
„Notiziario di Cortina", ma­
jąc normalnie zaledwie 000 
egzemplarzy nakładu- W cza­
sie Olimpiady dla pisma te-

Na zdjęciu: Stefan C;
ła i Aleksander Habela ( 
tka II) zakwalifikowali ; 
do turnieju olimpijskiego.

Kolejarz 
podsumowuje dorobek

Zrzeszenie sportowe Kole 
jarz w okresie ostatnich 
dwóch lat notuje znaczny do 
.-obek na wielu odcinkach 
pracy sportowej.

Bealizacja zadań plano­
wych, zdobywanie odznak 
SPO i klas sportowych, wzra 
stająca kadra trenersko-in­
struktorska, liczba działaczy 
sportowych naszego zrzesze­
nia, podniesienie się pozio­
mu sportu wyczynowego, to 
poważne osiągnięcia minio­
nego okresu.

Zdobyliśmy pierwsze miej 
sce w wykonaniu rocznych 
zadań planowych, drugie 
miejsce w międzvzrzeszenio- 
wym współzawodnictwie fe­
stiwalowym.

Osiągnęliśmy ti dzięki do 
brej pracy aktywu związ­
kowego.

Nie poprzestaniemy jed­
nak na tym dorobku. Zdo­
bycie większej ilości odznak 
SPO i klas sportowych, za­
łożenie nowych sekcji, budo 
wa obiektów sportowych — 
oto najbliższe zadania rady 
zrzeszenia i jej aktywu.

Pierwszym etapem pracy 
sportowej w nowym roku 
było opracowanie planów 
prący w kolach sportowych. 
Pozostawienie inicjatywy 
podstawowym ogniwom spor 
tu — kolom, jest niewąt­
pliwie słusznym posunię­
ciem naszych władz sporto­

wych. Kola zrzeszenia Ko­
lejarz w okręgu koszaliń­
skim uchwaliły swe plany, 
przewidując w nich przede 
wszystkim wzmożony wysi­
łek w realizacji współza­
wodnictwa olimpijskiego, któ 
re pomoże w przedtermino­
wym wykonaniu nakreślo­
nych zadań.

Niezbędnym warunkiem 
zabezpieczenia właściwej pra 
cy koła jest staranne przy­
gotowanie 1 przeprowadze­
nie kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej. Jeśli nowo- 
wybrane władza oprą swą 
działalność na iWanach pra­
cy, jeśli powiąźą się z sek­
cjami społecznymi i będą 
współnracować z organiza­
cją ZMP-owską, to mogą li­
czyć na poważne osingnięcla 
w umasowfeniu sportu.

W województwie naszym 
kołobrzescy rybacv pierwsi 
zrozumieli znaczenie tej wlę 
zi. Koło Kolejarz — Barka 
w Kołobrzegu, obok przedter 
minowej realizacji planów 
produkcyjnych przedsiębior­
stwa. poszczycić się może 
pierwszym miejscem we 
współzawodnictwie festiwa­
lowym swego zrzeszenia. 
Koło korzysta z. funduszu za 
kładowego, otoczone jest o- 
flamą pomocą z.ałogl rybac­
kiej. Dzięki temu pomyśl­
nie rozwija się sport wyczy­
nowy. a jednocześnie nie 
zapomniano o spartakiadach 
sportowych, w których bie­
rce udział niemal cała zało­
ga.

Poważnym utrudnieniem 
w naszej pracy jest brak 
dostatecznej ilości obiektów 
sportowych oraz funduszy 
na ich konserwację. Dlate­
go należy pochwalić inicja­
tywę słupskich kolejarzy na 
cz.ele z Mikołajczykiem, Bar 
toszkiewiczem i Serafinem 
którzy przy małych wkła­
dach finansowych, dzięki 
społecznej pracy załogi przy 
gotowali sobie boisko. Pra­
ca społeczna w budowni­
ctwie sportowym ma duże 
znaczenie i dlatego winny 
zwrócić na nią uwagę wszy­
stkie koła sportowe.

I jeszcze jedno zagadnie­
nie. Niesłuszny jest stosu­
nek niektórych instancji i 
działaczy sportowych do u- 
działu młodzieży szkolnej w

PRZED XI ZIMOWYMI AKADEMICKIMI MISTRZOSTWAMI ŚWIATA

Trasy Zakopanego miejscem rewanżu
za Cortina d'Ampezzo

Było to równo 2.8 lot temu. 
No przełomie stycima i lutego 
w 1928 r„ nq stokach Dolomi­
tów w Cortino d'Ampezzo 1 no 
tamtejszym lodowisku (wówczas 
jeszcze naturalnym), gdzie dziś 
najlepsi z najlepszych walczą o 
olimpijskie laury, studenci - 
soortowcy z 12 krojów po raz 
pierwszy rozegrali swe zimowe 

■ Akademickie Mistrzostwa Swia 
ta. Polska reprezentowano była 
na nich tylko przez drużynę ho 
kejową, która zrobiła nam miłą 
niespodziankę, zwyciężajcie w 
finale 3:0 Austrię i 3:1 Włochy 
i zdobywając złoty medal.

W dniach 7-13 marca bę­
dziemy organizatorami XI Aka­
demickich Zimowych Mistrzostw 
Świata. Program ich obejmuje 
wszystkie olimpijskie konkuren­
cje narciarskie, które przepro­
wadzone zostaną w ZcAapa*

Ns zdjęciu: M. Berthod (Ktwnj 
Carla) zajęta 1 miejsce w biegu 
zjazdowym kobiet.

nem, oraz turniej hokejowy I 
zawody w łyżwiarstwie figuro­
wym, których terenem będzie 
warszawskie sztuczne lodowi­
sko.

Do Komitetu Organizacyjne­
go XI Zimowych AMS, mające­
go swą siedzibę w Warszawie, 
napływają już pietwsze zgłoszę 
nio. Zainaugurowali je Rumuni, 
za nimi poszli Czechoslowacy, 
Austriacy, Niemcy.

Już obecnie można stwier- 
diić. że zakopiańskie trasy nar 
ciarskie będą w niektórych kon 
karencjach terenem rewanżo­
wych pojedynków, za olimpij­
skie zmagania w Cortinie d'Am 
pezzo. a o tym ile atrakcji przy 
niesie turniej hokejowy przeko 
nywuje nas to. że już obecnie 
zapowlecMoly w nJm swój u« 
dział ekodemicMe reprerenter ’

PIĄTE KOŁO U WOZU

POWIEDZIAŁBY ktoś: ....potrzebna, jak piąte koło
u wozu..." A jednak wydaje nam się, że potrzebna. 
Chodzi mianowicie o traktowaną u nas po macosze- 

ntr dyscyplinę sportową — tenis ziemny.
Sezon letni nic przyniósł nam spodziewanych rezultatów. 

Przewlekły remont kotłów tenisowych na stadionie Sparty, 
utrudniał zorganizowanie poważniejszych imprez.

Wysiłki niektórych działaczy nie poszły jednak na marne. 
W Koszalinie powstała młodzieżowa szkółka tenisa ziemne­
go, Współzałożycielem jej był ob. Wysocki. On też prze­
prowadza treningi z młodzieżą.

Szkółka ta boryka się z poważnymi trudnościami. Brak 
zainteresowania władz sportowych jej istnieniem, niewiel­
ka ilość sprzętu, wszystko to wpływa na zahamowanie pra­
cy prowadzonej od przeszło roku czasu przez kilku zapa­
lonych miłośników tenisa ziemnego.

Może gospodarz sportu w naszym mieście — Miejski Ko­
mitet Kultury Fizycznej ująłby w swoje ręce tę sprawę 
i wspólnie z inicjatorami założenia szkółki roztoczył nad 
nią bardziej troskliwą opiekę.

BRAK IMPREZ

TAKIE zdanie często słyszy się wśród naszych działa­
czy, zawodników i sympatyków sportu. Brak jest im­

prez w znaczeniu krajowym, brak jest zawodów ligowych. 
Nasz ruch sportowy nie dorósł do tego. Zgoda.

Ale mamy spotkania lokalne. Weżmy chociażby dla przy­
kładu miniony okres. Toczyły się rozgrywki o mistrzostwo 
klasy A w koszykówce kobiet / mężczyzn, oglądaliśmy 
spotkania bokserskie, toczyli boje ping-pongiścl, a obecnie 
ruszają do walki siatkarze.

Nie wszystkie te dyscypliny przyciągają dotychczas wie­
lu sympatyków sportu. I trudno się temu dziwić, jeśli wia­
domo, że przed meczem koszykówki, siatkówki, przed za­
wodami lekkoatletycznymi itp. nikt nie martwi się o pro­
pagandę, z góry rezygnując z dochodu. Wiadomo — to są 
sporty „deficytowe". Jasne jest, że „deiicytowe", w dużej 
mierze z winy organizatorów. O tym warto pomyśleć. Bo 
wydaje się, że i dla lekkoatletów czy koszykarzy warto zro­
bić afisze, warto podać termin i miejsce spotkania do prasy.

A z drugiej strony trzeba organizować bardziej atrakcyj­
ne zawody...

KULTURA I SPORT
D ZECZ działa się w Drawsku. Odbywało się zebranie 
O GS. Prezes PZGS ob. B ona tak zagaił sprawę: „7 ty­

sięcy złotych, jakie posiada GS z nadwyżki, należy przy­
dzielić na cele kulturalne, a nie na jakiś tam sport". •

Zebrani byli wielce zdziwieni. Dlaczego ob. Bona nega­
tywnie ustosunkowuje się do sportu? Przecież można po­
godzić jedno z drugim, bo i kultura i sport spełniają po­
dobną rolę w naszym życiu.

Po godzinnej dyskusji zmiękło serce prezesa i zebrani 
uchwalili, że trzeba przekazać na cele sportowe 1 800 zł.

I słusznie. Sparta jest jedynym zrzeszeniem w Drawsku, 
które prowadzi pracę na odcinku sportu. Jej też powinny 
udzielać pomocy materialnej miejscowe instancje, by mogła 
jeszcze lepiej pracować.

I
HOKEJ RUSZA!

n IERWSZY mróz, pierwsze nieliczne sygnały. Sparta 
' Złotów pokonała u siebie o mistrzostwo kl. A okręgu 

bydgoskiego Budowlanych Bydgoszcz 29:7!
A więc wystartowaliśmy. Jednak jedna drużyna to sta­

nowczo za mało.
Pamiętamy, że sekcja hokeja na lodzie WKKP Koszalin 

bodaj że dwa miesiące temu przyjmowała zgłoszenie do roz­
grywek hokejowych. Widocznie zabezpieczenie organizacyj­
ne ze strony sekcji i przygotowanie drużyn nie były naj­
lepsze, kiedy teraz mróz siarczysty, a koszalińska ,kłasa A 
spokojnie wyczekuje. Na co...? Na odwilż?

Drużyny zgłoszone? Proszę. Sparta Złotów II, Budowlani 
Wałcz, Gwardia Koszalin, Darzbór Szczecinek 1 inne.

Wykorzystajmy sprzyjające warunki i zacznijmy roz­
grywki.

Słupska Stal
wybrała nowe władze

W dniu żl stycznia odbyło się 
zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze koła sportowego Stal przy 
Słupskiej Fabryce Narzędzi Roi 
nlczych.

Zebranie nie było udane. Mała 
frekwencja, słaba dyskusja, 
świadczą o przeciętnym zalntere 
sowantu się załogi tyciem spor­
towym. I nie tylko załogi.

W tak dutym zakładzie pracy

cje ZSRR, Czechosłowacji, Ru­
munii, Polski i NRD.

Przygotowania organizacyjne 
są już daleko zaawansowane. 
Zaproszenia do startu zostały 
wysłane do studenckich organ! 
zaeji sportowych 40 państw. 
Obok reprezentacji krajowych 
w mistrzostwach wezmą też u- 
dźicł zespoły poszczególnych 
uczelni. Spodziewamy się, że.w 
imprezie weźmie udział ponad 
400 zawodników i zawodniczek 
zagranicznych.

Zawody akademickie nl# tyl­
ko będą Imprezą na naprawdę 
wysokim poziomie sportowym, 
ale Ich zagranicznym uczestnl 
kom pozostawią niezatarte wra 
żenią polskiej gościnności, t 
Jaką ńiedawno Już się spotkali 
peal«»as U Ml SM.

8L OtBSWK

kołem sportowym winno zaople 
kować się kierownictwo 1 Zwlą 
zek Młodzieży Polskiej. Odlzolo 
wanle się kierownictwa 1 orga­
nizacji młodzieżowej od ruchu 
sportowego sprawiło, że wśród 
sportowców rozluźniła się dyscy 
pilna 1 poczęło szerzyć się pi jad 
stwo.

Mało energiczna 1 nie mające 
doświadczenia rada kola nie po 
trafiła utrzymać należytej dys­
cypliny i zapobiec chuligańskim 
wybrykom. Mówił o tym Jeden 
z działaczy ,,chąc postawić pra­
cę koła na właściwym poziomie 
1 wyrobić mu pozycję w zakła­
dzie pracy, trzeba przede wszy­
stkim zająć się stosunkiem na­
szych członków do pracy zawodo 
wej. Przodownicy na boisku czy 
bieżni, winni być również przo­
downikami przy warsztacie pro­
dukcyjnym, a nie pijakami 1 bu 
melantami".

Obojętny stosunek organiza­
cji ZMP do sportu jest powo­
dem, iż mały procęnt młodzie­
ży zatrudnionej w SFNR należy 
do kola sportowego.

Przed nowowybranym zarzą­
dem stoi zadanie podniesienia 
pracy koła na wyższy poziom. 
Młodzi ludzie, kierujący ruchem 
sportowym nie powinni być po 
zbawieni pomocy 1 oplekt kie­
rownictwa zakładu, organizacji 
ZMP, a w szczególności rady o- 
kręgowej ZS Stal.

Zarząd ukonstytuował się w 
składzie: przewodniczący — ob. 
Tyboń, wiceprzewodniczący — 
ob. ob. Pawelczyk. Dalikat, Ma- 
lanek, sekretarz — ob. Stawski 
1 slsarhnUs —• ab. Sosnowska.

**

ruchu .'portowym naszych 
kół. Mówi się, że koła opie 
rają się na młodzieży, że wi 
dzą w niej przyszłych mi­
strzów zrzeszenia itp. Nie 
powinniśmy widzieć w tym 
nic złego, a przeciwnie, mu 
simy nawiązać jak najszer­
szą współpracę ze szkołami.

Chcemy widzieć w naszych 
szeregach jak najwięcej 
wartościowej młodzieży, wy­
typowanej przez szkołę do 
wyczynu. Nakłada to na 
nas obowiązek stworzenia 
i zabezpieczenia jej facho­
wej opieki oraz odpowied­
niej troski o jej postawę mo 
ralną.

Należy przytoczyć przy­
kłady dobrej pracy kół Ko­
lejarza ze szkołami w Szcze- 
cinku i Białogardzie. Kie­
rownictwo liceum peda.yogicz 
nego typu wf w Szczecin- 
ku, współpracując z kołem, 
wychowało wielu wartościo­
wych zawodników, reprezen 
fantów naszego wojewódz­
twa. Dzięki współpracy bia 
łogardzkiego liceum z Kole­
jarzem. wyrośli tacy spor­
towcy, jak Hajncelówna, Kra 
wiec ćzv Mhmarerrk.

M. GORF.CKT 
gekretarz TtO ZS Kolejarz 

w Koszalinie

O czym na ucho 
mówi się w Cortinie


